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IM W U IL i i lwowski
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok XLI!I
CFNT OGŁOSZEŃ:

Za wiersz m i l i m e t r ó w f j  
Zwyczajny za te k s tji_  12  gr. 
N adesłane i nekrologja 36 g r-  
Na pierwszej kolum nie 60 g r . 
Przed kroniką i w rubryce 
.R e p e rtu a r  50 g r . p 0 k ro ­
nice i kom unikatach  42 g i. 
Dział ekonom iczny 50 gr. 
D robne ogłoszenia za kaidy  
wyraz 6 g r. K upno i sprze­
daż 8 gr. Matrymonialne 
12  g r. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kolum nie tekstow ej paakł 

in se ra ty  po 42 gr. W  p rze ­
wodniku in fo rm acy jno-rek la- 
mowym po 15 g r. (najm nim - 
tze 1 zł. 50 g r.). Ogłeszema 
i&miejscowe 25°/0 drożej, za­

graniczne o 50°/0 drożej.
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Konfederacja pracowników umysłów, (feil.). 

Strona 3. Przed mianowaniem dyrektora M. K. E. 
Los Syngalezów w Polsce.
W sprawie mogił Obrońców Lwowa.

Sirbna 4. Krzywda niałopoi. emerytów.
Dokoła pożaru na Bogdanowie.
Lwów w cyfrach (feilcton).

Strona 5- Kronika.
Głosy z miasta: Śmietniska na ul. Piaskowej. 

Strona 6. Z całej Polski.
Ze świata.

Strona 7. Z sali Sądowej.
Sport.
Kurjer ekonomiczny.

ZADANIA ROZBROJENIA NIEMIEC.
YVarszaw'a, 19 maja. „Local-Anzeigera ipodaje 

szczegóły*, z noty, która ma być w ysłana do.N ie­
miec przez Rade Ambasadorów: W ielkie fabryki 
broni, juk n. p. Krupp, będą musiały ograniczyć 
swoja w ytw órczość. Policja „Schupo" m a być 
odkoszarow ąna. CJteąd w ojskow y, k tó ry  jest 
właściw ie wielkim sztabem generalnym , ma być 
zreorganizow any. W erbow anie do Reichswehry, 
Pozwalające kształcić wielkie m asy wojskowo, 
ma bym zmienione. Fortyfikacje w  Królewcu mają 
oyć zniesione. (AW.)

' PROCES KOMUNISTÓW BUŁGARSKICH.
Sof ja, 19 maja. Dziś rozpoczął sit* przed naj­

w yższym  wojskowym trybunałem  kasacyjnym 
proces przeciw zakrystianowi Zadgorskiemu i 
sprawcom zamachu w katedrze Friedmanowi 
i Kojewowi, którzy zgłosili odwołanie od w yroku 
pierwszej instancji. Trybunał kasacyjny ogłosi 
w yrok w  przeciągu 7 dni. (PAT.)

Soija, 19 maja. Sąd wojenny przystąpił do 
sądzenia spraw y przeciwko Adeli Kołowej, Per- 
czemiljewowi i innym, oskarżonym o ukrywanie 
spiskowców komunistów7 Jankova i JVlinkova- — 
Rozpoczęto przesłuchiwanie świadków. Równo­

cześnie w  Ratzy rozpocznie się proces przeciwko 
grupie członków nielegalnej organizacji komuni­
stycznej, działającej w  okręgu Ratzy. <PAT.)

O ita z m  szefa policji politycznej.
Wicemin. Smulski pozostaje na stanowisku a nawet ma objąć tekę min. spraw. wewn.

po p. Ratajskim.
Warszawą, 19 maja. (Teł. wł.) (G-) W  osta­

tnich czasach wiceminister spraw  wewn. Smulski 
wyraził parokrotnie chęć ustąpienia ze swego sta­
nowiska. Chodziło o nowy kurs w polityce mniej­
szościowej zainaugurowanej przez min. Thugutta. 
Dzisiaj wicemin. Smulski przyjęty był przez pre­
zydenta Rzplitej i premiera Grabskiego. W  czasie 
rozmowy kytuacja w yjaśniła się w  ten sposób, iż 
p. Smulski pozostanie na stanowisku. W  kołach 
zbliżonych do rządu utrzymują, że niewykluczo-

nem jest wkrótce ustąpienie min. spraw wewn- 
p. Ratajskiego i zastąpienie go właśnie p. Smul- 
skim. Wicepremier Thugutt wyjechał w tow arzy­
stwie sekretarza sekcji dla spraw  kresowych p. 
Zabierzowskiego do Wilna i na W ileńszczyznę, 
celem zbadania na miejscu stosunków adm inistra­
cyjno-gospodarczych. Dlatego też z powodu nie­
obecności min. Thugutta w W arszaw ie nie może­
my podać jego opinji o nowo wytworzonej sytu­
acji.

?ół»rcefowa opitija o taowic min. Stresemanna.
W

Warszawa, 19 maja. (Tel. w ł)  (G) W  zw iąz­
ku z wczorajszą mową min. Stresem anna, kore­
spondent W asz zwrócił się do tutejszych kół po­
litycznych zbliżonych do rządu o wyrażenie opi­
nji, którą podajemy w  streszczeniu: „O tw arte
podkreślenie przez kierownika niemieckiej., p o ^ y - 
ki zagranicznej niechęci do zagwarantow ania na­
szych granic, uważać należy ze stanowiska Pol­
ski w chwili obecnej za deklaracje raczej Korzy­
stną. Mowa Stresem anna nie przedstawia wątpli­
wości. że dla Niemiec sprawa granic jest otwarta.

Dobrze, że pod tym w zględem ^^ ^^ ^m  njj bę­
dzie mieć wątpliwości. W k o ^ ^ ^ ^ B ji  .-rządy 
państw, które nie zajęły d o ty c h c S I^ D p g o  sta­
nowiska w  sprawie granic PolsKi, będą .poniekąd 
zmuszone stanowisko to sprecyzować. CTeiern po­

-niem ieckiej jest;/— oświadczono nam — dą-.
zenie do przekonania św iata o konieczności rew i­
zji wschodnich granic Niemiec. Polityka Polski 
ma wobec tego wyraźne zadanie przekonania 
świata, że sprawa granic Polski jest zamknięta 
a nie otwarta".

Specjalny wydział dla spraw gdańskich.
Utworzony będzie przy min. przemysłu i handlu.

W arszaw a, 19 maja. (Tel- wł.) (G.) Senacka 
komisja budżetow a rozpatryw ała dziś budżet min. 
sp raw  zagranicznych w  obecności min. S krzyń­
skiego. Omawiano specjalnie kw estje  gdańskie. 
M arszałek Trąmpczyński w yraził zapatryw anie, 
że spraw y gdańskie należałoby w yłączyć z pod 
kom petencji kilku ministerstw  i utworzyć jeden

w ydział specjalny dla zarządu spraw am i gdań­
skiemu Min. Skrzyński w yraził sw ą zgodę na ten 
tłrojekt, z tem  zastrzeżeniem  jednak, że ostatnia 
decyzja w  spraw ach gdańskich winną być zale­
żna od Miii. S. Zagrań. W  końcu uchwalono re ­
zolucję, aby wydział dla spraw  gdańskich utw o­
rzyć przy  m inisterstw ie przem ysłu i handlu.

WYJAZD PREZYDENTA RZEPLITEJ. PRZYJĘCIE P. ZIMMERMANNA.
Warszawa, 19 maja. (Tel. wł.) (G.) Prezydent W arszawa, 19 maja. Dziś w południe w  Zam- 

Rzplitej w yjechał na 5 dni do szeregu miejscowo- ku Królewskim prem. G rabski wydał obiad na 
ści w  Poznańskie. Tow arzyszy mu min. spraw  cześć kom isarza L. Nar. dla Austrji p. Zirnmer- 
wewn. p. Ratajski. manna. P . Z. wiezorem będzie w Operze. (A\V.)
D K O B N B  O O Ł O S Z B N I A ,

KUPNO I SPRZEDAŻ.

COL1DNE WANNY, nasiady, wanienki itp. oraz wszyst- 
kie roboty budowlane wykonuje Pracownia blachar­

ska, Stanisław Bukartyka Skarbkowska 18. Ćeny konku­
rencyjne. , 1367

f  jSEŁKI i toczydłowe kamienie, „FLAMOR* patentowa- 
'-Z  ny aparat do gaszenia ognia, trucizny na szczury, 
myszy, karokony, pluskwy, itp poleca: Generalne zastęp­
stwo .Frantonina* Lwów, Kościelna 8. 1615

TURAWA parumorgowego ogrodu do sprzadania Lwów, 
1 Stryjska 12. 162C

p C T A < <  niezawodna pasta do wygubienia nagniot- 
! t.  u  n  ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Cokalskiego w Kętach. Do nabycia w aptekach i dro- 
guerjach._______________________ 1372

COLWARCZEK 43 m. najlepszej gleby, dwór 8 pokoji 
1 zabudowania gospodarcze wyborne 2 m. sadu 6 m. 
ogrodu inspektowego, inwentarz żywy i martwy, najwy­
borniejsze miejsce na pasieki, kamieniołomy, kilometr nd 
kolej,’ i miasta, sprzedam za 8.000 dolarów lub przyjmę 
spólnika energiezrego przedsiębiorczego z kapitałem 
4.000 dolarów. Zgłoszema pod „większe przedsiębiorstwo" 
do administracji. 3650

'"TKACKIE warstaty ręczne pospieszne i kilimkarskie 
stalowe grzebienie (płochy) wszelkich wymiarów 

i gęstości, nicielnice luźne i stałe (Rumor-lice) czółenka 
'żackie, gremple do wełny i lnu ręczne i korbowe szaf- 
lówki, maszyny Jacąuarda, snowadła i inne przyrządy 
tkackie dostarcza: firma ,Textyl“ w Rawie ruskiej. 1640

JIAANICURE! Dla P.T . urzędników i urzędniczek as* . 1 .  
JV1 fryzjer Legionów 5. 1647

i/ILIM Y o pięknych stylowych wzorach wykonane zi.aj- 
**• lepszej w ełn/ dostarcza w cenie po 30 zł. za 1 ma 
firma ,TexłyI“ Rawa ruska. Przyjmuje wykonanie kilimów 
z wełny nadesłanejAvedlug każdego wzoru. 1641

RÓŻNE.

DRACOWNIA HAFTÓW Antoniny Kowalskiej, przyjmuje 
j hafty biało, wyprawy ślubne oo cenach niskich ul; 
Żulińskiego 10. 1410

PRZEPISYWANIE na maszynie, skryptów, podań, wszel­
kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje 

po cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 5, przed­
tem 3. 1470

'"FRUSKAWIEC Pierwszorzędny pensjonat „Marysia"
I urządzony z komfortem otwarty od 1. maja dla 

urzędników państwowych udziela w miesiącu maju 20°'0 
zniżki. ” 1593

CAMOISTNA, samotna dama
c z ia rh e c k ip m . n o lsk io m . zaa i

z pięknem nazwiskiem 
szlacheckiem, polskiem, zaadoptuje zdrowe dziecko. 

Bliższe warunki .poste  restante" Lwów, pod „Nazwisko".
1649

MIESZKANIA.

“7AMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie z komfortem na 
^  pryncypalnej ulicy we Lwowie na 5 pokojowe w oko­
licy Listopada, Parku, Zielonej. Zgłoszenia pisemne pod 
„Zamiana" do administracji .Kurjera Lw “. 1571

MATRYMONIALNE.

CZYBKO i dobrze wyjść zamaż. lub się ożenić, można 
**-* tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Mał­
żeństw Grafologa Kozaka. Warszawa, Poczta Główna, 
skrzynka Nr. 488. 1622

NAUKA 1 WYCHOWANIE.

DUCHALTERJf (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
D  Sekufowicza, Warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323



2 KURJER L W O W S ii z czw artku dnia 21 maja 192S Nr. 116.

Wygrana Polski w Hadze.
Spór o polskie skrzynki .pocztowe w  Gdańsku, 

k tó ry  w  takim stopniu zaalarm ował metylko opi- 
xiję polską, ale i optuję całego św iata  — został roz­
strzygnięty  po myśli żądań polskich. Nie pomogła 
intenzy wna kam panja (prasowa, fcrowfedzona po 
wielkich centrach św iatow ych przez rucnliwą 
i obrotną propagandę niemiecką nie pom ogły roz­
m aite zakulisow e przedsięw zięcia przedsiębrane 
przez reprezentantów  W olnego M iasta w  oparciu 
o potężną republikę niemiecką. W ysiłki te oka­
zały  się bezskuteczne. M iędzynarodowy trybunał 
w  Hadze /Potrafił się dostatecznie uniezależnić od 
rozmaitych postronnych w pływ ów  i pracując w a- 
tmosferze bezwzględnej bezstronności, w ydał w y ­
ro k  najzupełniej sprawiedliwy, przyznając Polsce 
te uprawnienia, k tó re jej się n a  podstaw ie tra k ta ­
tów  nafełżą, a których odmówić jej chciał h ak a ty - 
scyczny Senat W olnego M iasta pod w pływ em  
wrogich inspiracji niemieckich.

W yrok  naski w  połączeniu z w yrokiem  Sądu 
rozjem czego polsko-niemieckiego pod przewodni­
ctw em  gen- konsula duńskiego w  Gdańsku, w y ­
danym  w  ex re  katastrofy  kolejowej w  k o ry ta ­
rzu gcianskim, je s t bardzo znamienny. T ak  bo­
wiem spraw a sk rzynek , jak  i spraw a katastrofy  
kolejowej, były ty lk o  etapam i w  całokształcie 
usiłowań niemieckich, zm ierzających do rewizji 
wschodnich granilc Niemiec i pozostaw ały  w  zw ią­
zku ze znanymi propozycjami niemieckimi. W  tem 
św ietle pow yższe w yrok i nabierają niebyw ałego 
znaczenia, gdyż są w yraznem  i bezspornem  uni­
cestwieniem zam ierzeń niemieckich i stanowią 
również dosadną ocenę tych zamierzeń. P ierw sze 
wrogie próby skończyły  się zupełnem fiaskiem, 
trzeba zatem  w ytężyć w szelkie siły, by  unice­
stwić nastÓPne, jakie niewątpliwie w najbliższym 
czasie nastąpią.

Nie że nasza z dnia na dzień spra-
w m ę js z b ^ ^ ^ B tó  zagranizna tem u zadaniu w  zu- 
p e ł n o ś c ^ ^ ^ ^ V

W jT ^ P H s k i  stanowić będzie podstaw ę, na 
której się oprze decyzja Rady Ligi, k tó ra jedynie 
może obie strony zobowiązać. Istnieje niemal pe­
wność, że Rada iLigi nie zignoruje treśc i w yroku 
haskiego, lecz w  sw ej decyzji n a  nim w yłącznie 
się oprze- W ygrana Polski jest zapewniona, jeśli 
nasza delegacja przy Lidze Narodów rozwinie 
konieczne sta ran ia  :z tym nakładem  energji, jaki 
jej dotychczasow e prace cechował.

Am.
 0X0------

Gdańsk prosi o wspaniałomyślność
Gdańsk, 19 maja. P rasa  gdańska i koła poli- 

tyczne inemieckie skonsternow ane są orzeczeniem 
trybunału m iędzynarodowego w  Hadze. Dzienniki 
gdańskie usiłują przy pomocy w ykrętnej argu­
mentacji osłabić znaczenie sukcesu polskiego, je­
dnak w  szerokiej opinji publicznej \y. m iasta pa­
nuje powszechne przekonanie, że rząd polski od­
niósł całkowite zw ycięstwo w  konflikcie poczto­
wym. — „Danz- Ztg.“ apeluje do Polski, aby oka­
za ła  wspaniałomyślność i w yrzekła się urządzeń 
pocztow ych w  w. mieście. (AW.)

Konfederacja pracowników 
umysłowych.

W  czasach, stojących pod znakiem organiza­
cji i zrzeszenia się zaw odow ego, w  których głos 
decydujący ma łzawsze m asa —  najmniej siły  o r­
ganizacyjnej w ykazała inteligencja. Dzieje «iię to 
może dlatego, że ludzie w y k szta łcen i w olą sam i 
myśleć, kombinować i sądzić, niż podporządko­
w yw ać się rygorow i organizacji. W ydaje się im, 
że m yślą samodzielnie, ale nie spostrzegają, iż 
ulegają często m asow ej suggestji politycznej — 
natom iast pod względem zawodowym  S społecz­
nym  są rozbici, niezorganizowani, a przez to 
pozbawieni! głosu deydującego tam, gdzie właśnie 
z nacji swej w iedzy, kultury  i umiejętności n»win­
ni b y ć  sternikami. Życie przepływ a im ponad gło­
wami.

Trudno w ym agać, b y  intehigencija pod wzglę­
dem zapatryw ań  politycznych nagięła się m asow o 
w  tę lub ową stronę w  celu stw orzenia jednolitej 
organizacji. B yłoby to  szkodliwe, ta k  samo, jak 
nie jest objaw em  dodatnim, g d y  o zrzeszaniu się

^  o b r a d  S e n a t u .
Warszawa, 19 maja. Na pierwszym  punkcie 

porządku dziennego było sprawozdanie komisji 
prawniczej c projekcie ustaw y w  sprawie zmia.iy 
przepisów o urządzeniu sądow nictw a i w  usta­
wach postępow ania cywilnego, obowiązującego 
w  b. zaborze rosyjskim, oraz o przepisach ty m ­
czasow ych o kosztach sądowych- Komisja wnio­
sła do tej ustaw y bardzo wiele poprawek, zarów ­
no redakcyjnych jak i m erytorycznych. W szyst­
kie poparw ki komisyjne przyjęto. Dalej p rzystą­
piono do ratyfikacji konwencji handlowej z Fran­
cją, Po referacie sen. Kiniorskiego (Z. L- N.)> przy­
jęto ustaw ę ratyfikacyjną bez zmian-

Następnie po referacie sen. Szereszewskiego 
(Koło żydowskie) przyjęto bez dyskusji ustaw ę o 
ratyfikacji traktatu  handlowego ze Szwecją.

W reszcie po leferacie sen. Koskowskiego (Z. 
L. N-) przyjęto ustaw ę o ratyfikacji konwencji 
konsularnej z Estonja. Na tem obrady zakończono. 
(PAT.)

Z KOMISJI SENACKICH.
W arszaw a, 19 maja Na posiedzeniu senackiej 

komisji skarbow o-budżetow ej, sen. Nowodworski, 
referując budżet m inisterstw a sprawiedliwości, 
zgłosił szereg  rezolucji, m iedzy innemi rezolucję 
w zyw ającą rząd do opracowania nowej ustaw y 
o uposażeniu sędziów  i pirokuratoirów. Inna rezo­
lucja w zyw a rząd do zwrócenia uwagi na zewnę 
Irzną stronę p racy  w sądownictw ie w  celu podnie­
sienia powagi sądu.

Sen. Siedlecki (P, P. S.) w skazał na brak są­
dów w  w ojew ództw ach wschodnich.

Sen- Średniawski (Past) domagat się w pro­
wadzenia sądow nictw a gminnego. P rzew odniczą­
cy  komisji, sen. Adelmann zwrócił u w agę na ni­
skie uposażenie lekarzy więziennych i niskie płace 
za posługi duchowne.

P rzedstaw iciel rządu, wiceminister sprawie­
dliwości) Siennicki), oświadczył, że obecnie p rzy­
gotow uje się projekt ustaw y o sądach polubo­
wnych.

Co się ty czy  więziennictwa, to nie stoi oao 
niżej, niż za granicą.

P o  dyskusji przyjęto w  głosowaniu budżet 
m inisterstw a sprawiedliwości bez zmian.

Następnie przystąp iła  kom isja do dyskusji 
nad budhetęm  m inisterstw a spraw  zagranicznych.

W  chwili p rzybycia  na posiedzenie komisji 
min. Skrzyńskiego, dyskusję nad tym  działem 
budżetu przerw ano i przystąpiono do omawiania 
spraw y gdańskiej.

P o  obszernej dyskusji, uchwaliła komisja re ­
zolucję, w zyw ającą rząd, aby  dla całokształtu 
sp raw  gdańskich utworzono przy  min. przem ysłu 
i handlu osobny wydział, k tóryby  oibjął funkcje 
rozrzucone dotychczas w różnych m inisterstw ach.

Nadto zgłosił sen. Buzek rezolucję jaKO wnio­
sek  mniejszości, w zyw ającą rząd, aby przy mini­
sterstw ie spraw  zagranicznych utw orzyć osobny 
organ, uzgadniający politykę różnych ministerstw  
wobec Gdańska. UPAT-)

Żądana wielkiej własności ziemskiej.
Warszawa, 19 maja- (Tel. wł.) (G.) Pod  prze­

wodnictwem  prem iera G rabskiego odbyła s 'ę  
dziś konferencja z przedstawicielam i rolnictwa- 
Głównie chodziło o uzgodnienie potrzeb rolnictwa 
z ogólnym program em  gospodarczym  rządu. — 
Rolńicy wysunęli nast. 4 żądania: 1) Zagw aran­
towanie przez rząd możności wywozi* zboża. — 
Rolnicy dowodzili, że tegoroczne zbiory dadzą 
nadmiar. 2) Zwolni enid’ od podatku obrotowego 
i m ajątkow ego eksportow anych (przetworów rol­
nictwa, powołując się na zastosow ane już podo­

bne ulgi dla przem ysłu. 3) Zwiększenie cła na 
przyw ożone P rze tw o ry  rolnictwa- 4) Zmiany 
obecnej polityki kredytow ej stosowanej do rolni­
ctwa przez Bank?: Polski i Gospodarstw a kraj.

Co do spraw y w yw ozu zboża, to rząd gotów 
jest zasadniczo w yrazić sw ą zgodę, o ile przew i­
dyw ania co do w yników  zbiorów spraw dzą się. 
Trzy następne żądania w yw ołały  poważne za­
s trze len ia  rządu, w obec czego postanowiono 
przekazać je Komitetowi ekonomicznemu Rady 
ministrów.

Aresztowania komunistów w Warszawie.
W arszawa, 19 maja. W czoraj aresztow ano tu 

13 członków Centralnego Komitetu partji komu­
nistycznej polskiej w  chwili, kiedy się dzielili 
subwencjami z M oskw y w  kwocie 5.000 rb zło­
tych. Policja ma w ręku w szystk ie  rachunki 
i pokwitowania. (AW.)

Warszawa, 19 maja. Policja polityczna aresz­
tow ała wczoraj wielu komunistów podejrzanych
0 agitację w śród robotników rolnych- W  jednym 
lokalu znaleziono archiwum w ydziału rolnego pol­
skiej partji komunistycznej- W śród stosu listów
1 broszur wyróżnia się list Dąbala do posła Sochy 
z grupy Bryla. (AW.)

ZABURZENIA ANTYŻYDOWSKIE NA TECHNI­
CE WIEDEŃSKIEJ. |

Wiedeń, 19 maja. Dzisiaj była Technika w ie -‘ 
deńska widownią burzliwych scen. Mianowicie 
Niemcy narodow cy i członkow ie S tow arzyszenia 
„Frcmtkampfer“ obsadzili w ejście do gmachu Te­
chniki i nie wpuszczali do niej studentów  żydów,

zawodowem  decyduje przynależność partyjna, co 
zresztą n iestety  dzieje się dotychczas. Ale z ro ­
biono już początek w  kierunku s tw orzen ia  wiel­
kiej organizacji inteligencji, organizacji międzyna­
rodowej, chociaż dalekiej od haseł „m iędzynaro­
dówki", wogóle wolnej od wszelkich tendencji 
politycznych, a obejmujący szerokie kręgi iiUra- 
cowników intelektualnych pod znakiem  samo­
obrony zaw odowej i w alki o w pływ  w arstw  kul­
turalnych społeczeństw a n a  życie publiczne, na 
losy IPaństw, narodów całej ludzkości.

Ruch .ten rozpoczął się w e Francji, k tó ra  da­
ta inicjatywę do stw orzenia Konfederacji pracow ­
n ików  um ysłow ych. Zrzeszenie to  obejmuje już 
Anglję, Austrie, Czechosłowację, Beigję, Bułgarię, 
Finlandię, Francję, Jugosław ję, Rumunję, Serbię, 
Szw ajcarię, a  obecnie i Polskę. W  mnych krajach 
postępuje .praca przygotow aw cza. W  P olsce ho­
norow e przew odnictw o reprezentacji dzierżą: 
M aja C urie-Skłodow ska i W ładysław  Mickiewicz, 
a delegatem  generalnym  jest dr. Kazimierz Dłuski.

P o lska  Konfederacja pracow ników  um ysło­
w ych w ydaje biuletyn, informujący o .postępach 
organizacji w  tym  kierunku. W  pierwszym  nume­
rze  biuletynu, k tó ry  w yszedł w ubiegłym miesią­
cu, pisze w e w stępie S tefan Żerom ski:

m otywując swoje postępowanie tem, że pisma 
filosemi/ckie zaatakow ały  niem iecko-narodowego 
profesora Hobesa. Narodowcy w targnąli do sali 
w ykładow ej i do laboratorjów  i wypędzili z mch 
słuchaczów żydów- Senat postanow ił zawiesić 
w ykłady  na Technice. (PAT.)

 oxo-—

„Z m ałych i nielPiokażnych ziarn idei celne 
pow yrastały  zboża. Ono to, dostojne, celne zboze 
zajm ie w krótce sąsieki, gdzie mieszanina złego 
i dobrego, poślad party jny zalegał. Niedalekim 
.jest czas, k iedy organizacje inteligencji obejma 
cały  nasz naród, gdyż ca ły  naród mulsi się wcią­
gać w  te objęcia- C a ły  nasz naród musi iść za 
św iatłem  przewodnich genjuszów , takich, iak 
Leonardo i Kopernik (znakom ity au tor zestaw ił 
dwie św ietlane (Plostacie, renesansow ego olbrzy­
ma intelektu, L eonarda d a  Yinci i wielkiego pol­
skiego astronom a i na'zywa dom niem ane spotka­
nie ich we Florencji symbolem duchowego .prze­
w odnictw a genjtuszów nad światem) — idących 
n a  czele w szystlóego, co się dzieje —  po drogach 
nowych, im tylko znanych, po szlakach niewia­
domych1 tnostępu“.

Konfederacja polska w zyw a p r a c o w n i k ó w  
um ysłowych ze w szystkich  dzielnic Rzeczypo­
spolitej do p racy  w  ram ach jej organizacji 
hasłem  obrony kultury i służenia państwowość* 
polskiej. Obyiż: usłyszeli w ezw anie!

M. IL
—ozo—
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Los Syngalezów w Polsce.
P o lsk a  nie ma w praw dzie ani jednego Synga- 

leza, ale m a urzędników państw ow ych, których 
położenie m aterialne niczem się nie rozm od z a ­
robków Syngalezów na Cejlonie- Syngalezow  na 
Cejlonie w yzysku ją śprytni Tamile, Burg ery, 
potom kow ie dawnych Holendrów, kupcy, ma 
m etańscy no i— Anglilcy.

Żyjąc w kraju kokosu, gumy i herbaty  yn- 
galezi pracują z a  połowę ceny jaku dostaje ro 
botnik w  sąsiednich Indjach. Powiadają, ze i lu­
dziom tym  nic lepszego się nie należy, gayz jest 
to naród niedołężny do tego stopnia, jzd m ężczy­
źni np. chodzą w  spódnicach. iviarny jest narcd, 
k tó ry  nie potrafi ocenić wartości w łasnej pracy.

Sygalezi polscy zarabiają przeciętnie tyle, ile 
Syngatózi na Cejlonie. W yzyskuje ich fabrykant, 
kupiiec, obszarnik, a naw et właściciel zdrojowiska-

Jest to w arstw a, którą się nie interesuje ani 
praw ica ani lewica. P raw ica nie interesuje śtę dla­
tego, że w arstw a ta będzie jel potrzebbą dopiero 
za dw a lata do w yborów , lew ica zas nie m bze ich 
brać w obronę, gdyż przew ażna ich częsc chodzi 
uparcie w  praw icow ej spódnicy,

Przed mianowaniem dyrektora A/S. K. L
Dlaczego magistrat nie ogtaaił konkursu ?

W związku ze zbliżającym się terminem mia­
nowania dyrektora M. K. E„ zamieszczamy na­
stępujący artykuł:

Tragedja odejścia w zaśw iaty  ludzi wielkich 
leży także i w  tern, że trudno ich zastąpić, zaś 
następcom im sprostać...

W  związku ze zbliżającym się w yborem  no­
wego dyrektora MKZ., jako następcy ś. p. dyr. J- 
Tomickiego, należy zapytać i zdać sobie spray/ę, 
jaki testam ent niejako ten ostatni pozostawił, ja­
kie zadania czeKają przyszłego dyrektora i jakim 
wobec tego winien być następca „Wielkiego To­
mickiego", jako osobistość, technik i gospodarz 
wielkiego, znakomicie od niedawna prosperujące­
go, nowoczesnego zakładu pizem ysłow ego mia­
sta Lwowa.

Rozbudowa starego L w ow a nowemi pod- 
miejskiemi osiedlami ogrodowemi, organiczne 
związanie takow ych przez dostarczenie im tanie­
go i hygjenicznego oświetlenia elektrycznego i do­
godnej trakcji elektrycznej, sięgnięcie linjami 

-Itram w ajam i aż do odległych osad. jako miejsc

dzenia tam przem ysłu i rolnictwa i t. p., przy­
śpieszenie i przygotow anie terenu przyszłej

" , . , , . . . _vv,r+ iDriw v  b v  nie- tram wajam i az ao ouiegiycn osau. jais-u imejay
p o t r S y ^  S S o w a f t  a zbyt mato ź t t ly  J  w ycieczkow ych Lwowian (plnc Lwowa), pobn- 
nędzę ludzką, by reszcie poprawić bytowanie.

Kapani i dd rtam  pracz Sejm i rząa, p rzez niestety ciągle jeszcze odległej, wodnej clektryfi- 
każdą w arstw ę społeczną z osobna i P>* kacji bodaj najbliższych ośrodków przem ysłow ych
stkie razem , ciągną swoją połam aną ,  ̂ ^  ' miasta, to znaczy podniesienia dobrobytu i kultu-
przyjm ując w pokorze razy  swoic  ̂ - 1 QStatnich — propaganda i akcja tak  tary-

Na riTesiąc czerw sec przygotow uje im rzą fowa; techniczna celem uprzystępnienia jak 
dalszą znrcke pensji. Przeciw  temu nie zaprote I największego korzystania tak z niewyczerpanych 
stuje nikt, naw et oni sami. Będą zdychać dlatego, dobrodziejstw elektrotechniki w ogóle, jak i cią­
że ich jest za dużo il żê  są zbyt niedółężnii, aby się I ,r]e świeżych, zbaw iennych jej zdobyczy i t- d. 
upomnieć choćby o zrównanie ich z poborami iO | główniejsze w ytyczne programu prac i za- 
botińka, pracującego w  fabryce rządowej.

Niech jedzą swój dziadow ski chleb i niech 
błogosław ią prawicę opiekunkę inteligencji poi •
skiej- K.

mierzeń ś- p. dyr. Tomickiego i zadania j‘ego na­
stępcy.

Kto temu zadaniu sprostać jest w  stanie?!... 
Jedynie siła wybitnie fachowa, wszechstronnie 
w ykształcona i doświadczona, o wielkiej inicja- 
.ywie, rozmachu, silnej woli i takcie w obcowaniu 
ludźmi-

Stąd naw et najtęższy specjalista np. kon 
struk to r maszyn, kierowfiik w arsztatów , naw et 
dy rek to r malej elektrowni prowincjonalnej itp. nie 

Lwowskiego" sp iaw a katakom o na Cm entarzu I mogkby rościć sobk pretensji na  zastępcę W ie 1 
Obrońców L w ow a znalazła odiw ięk w szeregu k iegoD yrek to ra  , tostam en j e g o .w e łn i ć .

Niemniej godne uwagi jest środowisko, z ufo-

W sprawie mogił
Obrońców Lwowa.

Poruszona przezemnie na łamacn ,,Kurje:a

śród jakiego kandydat z natury rzeczy może wię- 
cej' rokow ać nadzieji.

W  tym  względzie pierw szeństw o -należałooy 
dać wielkim centrom , wzgl. zakładom  przem ysło­
w ym  w łasności pryw atnej, k tó re przeważnie d a ­
ją i tw orzą ludzi bez porów nania dzielniejszych 
i na wysokie, odpowiedzialne i kierownicze sta­
now iska lepiej przygotow anych i nadających się, 
aniżen jednostki np. z zakładów  państw ow ych, co 
do ,których niekorzystnej gospodarki StIPt opinja 
na ogół jes t ustalona tak  w  społeczeństwie, iak 
w samym rządzie (zamiar oddania koiei, sa n 
itd. w ,ręce pryw atne.

Ze względu n a  przytoczoną powyżej ważność 
spraw y, wydaje się nam koniecznem, ażeby Prę­
ży djum Magistratu i członkowie Rady nie Po­
przestali na w yuorzt w krótkiej drodze kogoś ze  
swych pupilów lub dobrze protegowanych a mniej 
ewent. stosownych, lecz żeb y  m ając tylko rzeczo­
wość na uwadze, zadały  sobie fatygi I ogłosiły  
konkurs zewnętrzny, celem przeglądu i znalezie­
nia siły naprawdę wielkiej*, godnej i rzeczywiście 
odpowiedniej w kraju, a naw et poza jego granica­
mi, Polaka oczywiście.

Sposobem drugim, prostszym , by łby  w ybór 
choćby ew ent. mniej /powyższym założeniom  

odpowiadający z pośród tych wieloletnich, zapia- 
wionych pracowników M. K E„ którzy dłuzszy 
czas w spółpracow ali z śp- Tom.ckim, dzięki cze­
mu znają Jego intencje, oraz po trzeby  i: organiza­
cję M. K. E„ zaś jako dyrektor tychże, zapewne 
łatw iej mogą posiąść zaufanie i ochotno szczere 
poparcie u w szystkich pracowników M. K. E., ani­
żeli osooa ooca.

Tyle P. P rezydentow i i Ojcom M iasta w chwi­
li w yboru d y rek to ra  pod rozw agę! K—i-

Jednostki, naw et o zdolnościach wybittwch, 
ale jednostronnych, w yrosłe  i Ptzy zwyCzajong 
do „urzędowego", ciasnego i szablonowego za­
kresu .dżLiłaibości, pozbawione zdolności admini­
stracyjnych, zarażone biurokratyzm em  — k tó re­
go zfyh skutków  nie odczuwają nie obeznane 
z organizacją rprzedsiębiorstw pryw atnych , na 
w zór których pracow ać musza M K. E. itp. nie- 
tylko, że nie w ypełnią pow yższych zadań, ale je 
pogrzebią, w prow adza chaos, innych do p racy  
zrażą, przez to  pom yślrość, a naw et b y t M. K. E. 
zagrożą, a rozwój L w ow a cofną.artykułów  rozmaitych osób, m- i. w  artykule, któ 

ry  w  „Gazecie Porannej" umieścił czcigodny ks.
gen panaś, założyciel straży Mogił Polskich Bo-, q zabezpieczenie dóbr fundacyjnych I Na budowę Instytutu radoweqo.
haterów . I n r 7 p H  n s t r p p l '  I

Z artykułu tego przebija między w ierszarr. JIIŁB.U p a l  b G i a i / j ę .  j w  pierw szych dniach czerwca przyjeżdża do
żal, że Straż Mogił, której ks. gen- Panaś byi da- w  ^niu 11 bm. odbyła się w  departam encie L weg0 rodiŁ:nne£0 miasta W arszaw y honorowa
szą, prowadzi dzisiaj tego rodzaju akcję, z I fopidaicyjnym W ydziału Sam orządowego w e Lw o- obyw ątelka jedną z największych uczonych 
on nie mógłby się zgodzić, i dlatego, jakkolwiek w je konferencja lurzedsiawicieli zarządów  funda- n
stara się wziąć w  obronę pow yższy komitet, z a ' I ^yjnych celem naradzenia się nad akcją jaką  nfl- 
strzega się zaraz na wstępie, iż „stoi obecnie zda- ]eźałot>y podjąć clla 'zabezpieczenia dóbr funda 
la od komitatu", nie odpowiada zatem  za jego o - 1 cyjnych przed parcelacją. Konferencji przewodni 
becną działalność! czyi naczelnik DelPi fundac. prof. dr. Zbigniew

Nie będę prowadził dalszej polemiki i w yka- p aZdro. 
zyw ał, że za p rz y ję te  projei tu inż. Indrucha tiio-l Z uwagi na to, że fundacje w yręczają Państw o
że być odpowiedzialnym tylko Komitet, nie będę 1 w niezmiernie doniosłych zadaniach w  dziedzinie 
polemizował z innymi argumentami, naprow ad:o I nauki, ośw iaty i opieki społecznej i spełniają s!ze- 
nymi w ob'oriie Komitetu, gdyż nie zamyśl m ni- I reg innych ważnych funkcji zastępczych na Jolu 
komu dokuczać, a już najmniej szkodzić S traży I administracji, postanowiono dom agać się w yłączę 
Mogił, — ale artykułem  mym chciałem tylko o- nia  dóbr fundacyjnych od przym usow ej parcela- 

worzyć oczy tym, którzy może z dobrego serca oji. W  tym celu powołano do" żvcia Komitet zło- 
podjęli nieszczęśliwą myśl wybudowania kata- żony z reprezentantów  najważniejszych fundacyj, 
kornb i umieszczenia w  nich „najbardziej zasłu -j k tóry  ma się zająć ułożeniem m em orjału i memo-

rjał ten pzedłożyć Członkom i ządu, Sejmu i Se­
natu.

świata, M arja Skłodowska-Curie, by w dniu 7 
czerw ca własnoręcznie zam urować pierw szą ce­
głę pod fundament instytutu radow tgo’ jej imienia- 
"nstytut ten będący pod stałą kontrolą ścisłej na­
uki, będzie miał głównie na celu walkę z rakiem 

został pojęty przez społeczeństwo polskie jako 
dar narodow y od rodaków dla genialnej uczonej. 
Dzień 7 czerw ca będzie tryumfalnem świętem  pol­
skiego genjuszu. Cały naród musi wziąć w  nim 
udział. Ofiary przyjmuje główny komitet Baru 
Narodowego dla Marji Skłodowskiej-Curie, W ar­
szawa. Nowy Św iat 21.

-oxo------

żonych".
Z artykułu czcigodnego ks. gen. Panasia w t 

dzę, że zainteresow ał się już pow yższą spraw ą 
i z pewnością swoim autorytetem  i pow agą w pły­
nie na reasumpcje uchw ały Zarządu S traży  Mogił.

Na zmianę projektu naw et zatwierdzonego, 
ale ogółowi niesympatycznego zaw sze jeszcze be- 
dzie dosyć czasu.

Zresztą m ożeby kto zajął się plebiscytem 
w śród interesowanych, czy są za katakombami, 
czy przeciw  nim.

Gdyby jednak i Czcigodnemu ks. generałowi

P. SZYFMAN OBFJMIE 1 EATR W  ŁODZI. 
Warsfawa, 19 maja. (Tel. wł.) (G.) D yrektor 

tearru Polskiego, p. Szyfman, po konferencji 
z m agistratem  m. Lodzi, zgodził się na objęcie 
dyrekcji tea tru  r a js k ie g o  w Łodzi od nowego 
sezonu.

LIKWIDACJA TEATRU BOGUSŁAWSKIEGO.
, , . .   . Warszawa, 19 maja. (Tel. wł.) (G.) Spraw a

nie udało się pow strzym ać projektodawców oc teatru  Bogusławskiego w W arszawie została roz- 
lch planu, byłbym  zmuszony ponownie zająć rię jstrzygnięta  likwidacją jego. Teatr, w  którym  po 
pow yższa sprawa-  ̂ przednio była opererka (Nowości) w ydzierżaw ia

Jeden z obrońców Lwowa. | Messaiówna z p. Pado i grać będą w nim ope­
retkę.

 Oxo------

CŁO OD TOWARÓW LUKSUSOWYCH. 
Warszawa, 19 m aja. (Tęl. wł.) (G.) Dziś od­

było się posiedzenie kom itetu ekonomicznego 
Rady min, w  sfPirawach polityki celnej odnośnie 
do przedmiotów luksusowych. Za podstaw ę dy­
skusji s łu ży ł m em orjał biura badania cen.

SYTUACJA W  MAROKKO.
P ary ż , 19 maja. W edług ostatniego komuni­

katu z  M arokka, walki trw ają tam nadab S y tua­
cja jest niezmieniona, lecz lada dzień oczekiwać 
nalelży w iększej ofenzyw y Francuzów. (AW.)

 0X0------

176.928 osob bezrobotnych. W czasie od 2 do 
9 maja zarejestrow ano w  Polsce 176.928 osób bez­
robotnych. W  stosunku do poprzedniego okresu 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 1.500 osób. 
(A. W.)
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Lwów będzie miał nadal 3 teat«y.
No wczorajszym  posiedzeniu m agistratu zna­

lazła się -sprawa: czy zatrzym ać nadal trzy  tea ­
try  miejskie, czy też uszczuplić ich liczbę o tea tr 
Nowości. Po dłuższej dyskusji uchwalono, w  myśl 
projektu komisji teatralnej i prezydjum  m iasta — 
zatrzym ać nadal tuzy te a try  miejskie-

D yskusję nad referatem  r. Hoflingera w  sipra- 
wie preliminarza budżetowego na rok adm inistra­
cyjny 1925/26 i pokrycia deficytu za la ta  ubiegłe, 
odipiżono . do następnego posiedzenia____________

Krzywda małop. emerytów.
W  dniach 13 do 16 bm. baw iła w  W arszawie 

delegacja em erytów  kolejowych i państw ow ych 
ze L w ow a z prezesem  p. Antoniakiem oraz z d e­
legatem  em erytów  państw ow ych p. Ma&zczakiem. 
Delegacja z łoży ła  u P rezyden ta  Rapltej, u m ar­
szałka Sejmu Rataja, we w szystkich klubach tpęo- 
selskich oraz w m inisterstw ie kolei s-zczegóiową 
petycję, a  to:

1) W  sprawie wyjednania popraw y losu 18.000 
małopolskich em erytów  o. Austrji.

2) W  sjflrawie doraźnej zapomogi dla wdów 
i sieró t po nich, pobierających w  przew ażnej czę­
ści pobory 10 do 30 zł. i ginących z głodu.

3) Zarówno w Sejmie, jak  i w  m inisterstw ie 
kolei, delegacja z łoży ła  energiczny pro test p rze­
ciw nadaniu koncesji na restaurację kolejow ą w e 
Lw ow ie pewnem u właścicielowi dóbr i hotelu, 
panu O. (!)

O tę restaurację ubiegało się bezskutecznie 
stow arzyszenie em erytów  i inwalidów kolejo­
wych w e Lwowie.

4) D elegacja interw eniow ała również w  mi­
nisterstw ie skarbu, w  sprawie w strzym ania 
przez to m inisterstw o (prolongaty legitymacji ko­
lejowych em erytom  skarbowym , pódczats, gd y  
w szystk ie  inne m inisterstw a udzielają i prolongu­
ją legitymacje kolejowe em erytom  swoich re ­
sortów. '

Na skutek energicznych zabiegóu u sfer mia­
rodajnych ma być w  te j sp raw ie  we śrudę 20 bm. 
zw ołana podkomisja budżetow a cli a spraw  eme­
rytalnych. k tó ra  pr.ze'z 6 miesięcy nie mogła się 
zebrać- Również jeden z najw iększych klubów 
sejm owych obiecał w  najbliższych dniach wnieść 
interpelację w tej spiawie.

-  Z karty  żałobnej- W  W arszaw ie zm arł dr. 
med. Edw ard Przewicki, b. prof. uniw ersytetu 
warszaw skiego- — W  Petersburgu zm arł znany 
historyk i literat rosyjski Nestor Kotlarewski, 
członek rosyjskiej akademji nauk. Po  rewolucji 
bolszewickiej przebyw ał w  Buigarji, później jed­
nak powrócił do Rosji.

-oxo-

Dokoła pożaru
na Bogdaiiówce.

(B.) W  związku z strasznym  -pożarem na Bo- 
gdanówce za rogatką gródecką dowiadujemy się: 
Pożar spowodowała niejaka M arja Bachłapówaa 
służąca zajęta u Z. Stallm eistra w łaściciela real­
ności przy rogatce gródeckiej, k tóra około g. 4 
popoł. przy rozpalaniu żelazka do prasowania, 
wskutek nieostrożności rozsypała żarzące się w ę­
gle powodując natychm iastowy pożar, który 
wyjednej chwili objął w yż wymienioną realność 
i domy okoliczne ze względu na silny wiatr, jako- 
też ze względu na stare drewniane budowle roz­
przestrzenił się z przerażającą szybkością-

Tym czasem  z trudnością przyszło zaalarm o­
wanie straży  pożarnej, bowiem okoliczne telefony 
były popsute a sami mieszkańcy nie mogli rozpo­
cząć żadnej akcji ze względu na zupełny brak 
wody A żyw iołow y pożar prowadził dzieio zni­
szczenia i zagłady z strasznym  sykiem i łomotem 
pękających belkowań — z trzaskiem ponoszonych 
przez w iatr płonących gontów — przy w rzasku 
w ystraszonych i bezradnych mieszkańców uwija­
jących się bez celu w  kłębach czarnego, gryzące­
go dymu. Obraz w  swej grozie ścinający krew 
w żyłach.

Pierw sza przybyła na miejsce pożarna straż 
kolejowa pod kierunkiem p. Górskiego — który 
zorientow aw szy się w  beznadziejnej sytuacji,' za­
rządził natychm iastową dostawę w ody parow o­
zami, skierowanymi na m ieszczący się tuż przy 
płonących domach tor kolejowy.

Następnie zjaw iła się miejska straż pożarna 
pod komendą p. Spaczyńskiego, prawie równocze­
śnie nadjechała ochot, straż pożarna z Lew an- 
dówki. pod kom- p. Krzysztoszyńskiego. W  kon- 
ku przybyły  zaalarm owane wojskowe poogotowia 
przez kapitana Romańskiego z Komendy miasta, 
które przyby ły  pod komendą majora Sołtana i 
m ajora Riszki.

Ostatecznie po puszczeniu w ody z kilkunastu 
w ężów  pożarowych z trudem i pełną poświecenia 
się ofiarnością kierownictwa i poszczególnych 
strażaków , zdołano pożar umiejscowić.

Akcja ca ła  trw ała około dziewięciu godzin — 
ofiarą żywiołu padło przeszło pięćset osób po­
chodzących przeważnie z najuboższych sfer-

Ogólnej szkody dotychczas nie' ustalono. — 
W  tym celu została w  dniu wczorajszym  delego­
wana specjalna komisja.

Jednocześnie kom isarjaty dzielnicowe rozpo­
częły akcję ratunkow ą, i w  tym celu opróżniono 
ubikacje szwalni wojskowej na gródeckiem, gdzie 
umieszczono część pogorzelców, resztą zaś zajęły 
się kom isarjaty dzielnicowe fi. i VI. tak, że do 
wieczora zdołano znaleźć schronienie dla w szy­
stkich.

Miejsce katastrofy przedstawia się obecnie 
jak pooojowisko po którem przeszła burza wojny. 
Stoją w śród nagich zgliszcz gromadami ludzie w 
beznadziejnym sw ym  smutku i rezygnacji- bez 
słów, z nachylonemi w  jakiemś odrętwieniu gło­
wami. Odzie niegdzie ktoś grzebie w gruzach, 
szukając resz-tek swojego dobytku, matki z dzie­
ćmi na rękach, grupy malców i trw ający wciąż 
wiatr, k tó ry  jak na urągowisko od czasu do czasu 
sypnie jeno gruzem w  tw arz. A potem grupy ele­
ganckich próżniaków, spragnionych sensacji, ubo­
lewających dość głośno nad „oszczędnością'1 i po­
rządkami w  Lwim grodzie.

Różne wiadomości.
- Polskie Tow arzystw o Czerwonego Krzyża 

Oddział Miejscowy Lwów, ukonstytuował się w 
środę 13 b- m. wybierając prezesem p. Bolesława 
Lewickiego, wiceprezesam i: Emilję Jędrzejowi
czow7ą i dr. Poratyńskiego, skarbniczką p. .1. Za­
górską a sekretarką p. M. Barciową- Do Zarządu 
wybrano oprócz prezydjum p- M. Opolską i prof. 
dr. Ostrowskiego.

OBŁAWY NA WŁÓCZĘGÓW I ŻEBRAKÓW.
W  czasie obławy przeprowadzonej w dniu 

18 b. m. przetrzym ano w  rejonie V- Kom. P. ,P. 
siedmiu włóczęgów, trudniących się jedynie skut­
kiem lenistwa żebraniną- — Druga obława odbyfa. 
sie ub. nocy w  rejonu? III- Kom. P. P. Aresztowa­
no 11 podejrzanych osobników w  tern jedna ko­
bietę, których jak się później okazało, od d łu żn e ­
go czasu za rozmaitego rodzaju przewinienia po­
szukiwała policja.

EKSPLOZJA GRANATU.
Do szpitala powszechnego przywieziono w czo­

raj z Burzan pow. Horochin, 16-letniego Jurka 
Seretnika z licznemi ranomi na całej tw arzw  — 
Znalazł on w  czasie pracy na polu. pocisk arma 
tni i tak  nim nieostrożnie manipulował, że spo- 
w „,..,w ał w ystrzok

20 osób baletu warszawskiego w yjeż iża  
z dyr- M łynarskim do Paryża, celem wzięcia u- 
działu w  specjalnem polskiem przedstawieni u.
(A. W.)

Spostrzeżenia meteorologiczne 
Oliserffalorjflin astroHoiiczn&p Poiitsclinila L w o w sk i

19. maja 7 rano 1 popoł.

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

735-1 mm 
+10-4" C 

NE 
22

9 wiecz.

733 9 mm
+  80- 

NNE
5

735 3 mm 
+  5 6° C 

NE 
14

Temperatura najwyższa -p i 20 , najniższa 4 - 4  0 
Godziny według południka lwowskiego 
Uwaga: pogoda zmienna.

 0X0------

Lwów w cyfrach.
Jakkolw iek daty  ilustrujące życie naszego 

m iasta w  daw no ubiegłym  miesiącu lutym nie bę­
dą może zby t zcjimującą lekturą dla Szanow nych 
Czytelników, to jednak  ze względu na pew nego 
rodzaju niepodobieństwo tego m iesiąca w  roku 
bieżącym  do w szystkich lutych lat ubiegłych oraz 
obow iązek dziennikarski skłania nas jednak do 
opublikowania tych  cyfr-

Każdy przypom ina sobie, że zima ubiegła by­
ła niezw ykle fciepła. W  lutym w skazał term om etr 
jako  tem peraturo najw yższą -'-12.3°, najnii)ższa zaś 
w ynosiła — 5.5” Cels.

Najciekawszą rubrykę stanowią m ałżeństwa. 
■W m iesiącach zimowych, chociażby by ły  tak  cie­
p łe  jak  tegoroczne, nie zdarzają się one w  takich 
ilościach, jak w  porze letniej. Fakt ten jest ściśle 
zw iązany z minimalna ilością sam obójstw , o czerń 
napiszem y poniżej- M ałżeństw  oficjalnych (koś­
cielnych, bóżniczych i świeckich czyli p ry w a t­
nych) wymienia sta ty sty k a  246.

Z kole' przychodzimy do spraw y krzyczą­
cej, a dość silnie z m ałżeństw em  zw iązanej — do 
dzieci W ażna ta rubryka, z której w yczy tać  
m ożna tyle radości i sm utków, notuj© 368 urodzin, 
po większej części ślubnych. 83 w ypadki urodzin 
nieślubnych przypisać należy raczej wysokości 
kosztów  zw iązanych z  zapowiedziami i uroczy­
stością weselną, aniżeli złej woli niedoszłych mę­
żów. Na 368 nowonarodzonych 193 było  chłopców 
i 175 dziewcząt.

Smutno jest pisać o śmierci, tern smutniej, że 
,na świecie je s t maj. Pociechą niejaka będzie 
w  tym  wypadku okoliczność, że śmiertelność 
w  miesiącu lutym była stosunkow o niewielka- 
Ogółem zm arło 273 osób, z tego lwowian 204. Ko­
bieta pozostanie na  w ieki zagadką. Rodzi się w  i- 
lośct w iększej znaczni© (w naszym  (biednym k ra ­
ju dzieje się ta k  przynajm niej) od mężczyzn, je s t 
od nich bezwątlbienia słabszą, umiera zaś-rzadko 
i niechętnie ustępując w  tym  jednym jedynym  
wytpadku p ierw szeństw a mężczyźnie. 129 kobiet 
zm arło w lutym  i 144 mężczyzn. Największą 
śmiertelność w ykazują dzieci do 15 roku życia 
(38 chłopców, 33 dziewczynki), najm niejsze mło­
dzież od 15 do 20 lat (6 chi., 5 dziew.)- Po 60 
roku życia um arło 36 mężczyzn i 35 Kobiet. P o ­
dobnie jak  w  styczniu, tak  i1 w  miesiącu luty m ani 
jedna z© zm arłych osób nie była rozwiedziona, 
WtelikPłt-ocent tych, k tó rzy  nas opuścili l[wchodził 
.ze stanu m ałżeńskiego (104 osoby). Pozatem  
zm arło 118 osób stanu wolnego, 39 wdowiego i 12 
niewiadomego. Choroby zakaźne wzięły 89 of!ar, 
z tego leczonych w  szpitalach 60.

Pogotowie ratunkow e udzieliło swojej pomo­
cy w  rekordow o małej ilości 401 w ypadków . W i­
docznie luty nie sprzyja tej tak' walżnej instytucji, 
k tóra od początku sw ego Istnienia udzieliła ogó­
łem 201.963 pomo-cy. W lutym pełniło służbę 6 le­
karzy, k tó rzy  byli czynni! m. in. w  4 wypadkach 
za trucia  kokainą, 3 — alkoholem, ,5 — zaczadzenia, 
8 —  uduszenia: opatrzyli 101 ran tłuczonych 
i miażdżonych, 166 ciętych i kłótych, 12 z ukąsze­
nia, 2 postrzałow e i interw eniow ali bezskutecznie

w L6 w ypadkach sam obójstw  (14 z otrucia, 2 z p o ­
strzału).

Pożarów  było  32- 18 kominowych, 9 poko­
jowych, 4 alarm y fałszywe-

Na 4.792 bezrobotnych — um ysłow ych p ra ­
cow ników wym ieniono 787, metalom ców  720, bu ­
dowlanych 1-400, wolnych 400, niekwalifikowa - 
nych 568, innych zaś 917

Na podstaw ie relacji kom endy P. P . zanoto­
wano 7 rabunkową 147 kradzieży, 18 oszustw  
i wym uszeń, innych ippzestępstw 154; 108 w ypad ­
ków  pijaństwa, 116 w łóczęgostw a i 97 w ykroczeń 
przeciw  przepisom. Ogólną liczbę w szystkich w y­
kroczeń^-przestępstw  w  lutym określa liczba 647- 

Chleb, .'zależnie od gatunku, kosztow ał od 42 
do 65 groszy  za kg., m ąka — 55 i 78 gr., iajko — 
10 gr., a kartofle 11 gr. za  kg.

Nadano ogółem 3,555.254 posyłek ; nadesłano 
4,451-476. K w ota przekazam i nadesłana wynosiła 
4,816.152 zł., nadana 3,139.739 zł.

P rzyjezdni nie bardzo byli ciekaw i widzieć 
nasze miasto w  najzimniejszym zw ykle  miesiącu 
roku. Z Ameryki odwiedziło Lw ów  17 osób, z  Ju- 
gosławji 3, Szw ajcarji 3, Szwecji 3,. Rumunji 79, 
W łoch 4, Grecji ł, Francji 28, Amglji 3, Danji 4, 
Bułgarii 4, Belgji 2, Czechosłow acji 90, W ęgier 
38 itd. Ogółem zatrzym ało się w e Lw ow ie 
15-077 przyjezdnych.

Zbudowano 6 now ych domów, przebudow a­
no 3.
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PROGRAM KONCERTÓW
Stacji Radiofonicznej „P. T. R.* w W arszawie. Fala 

385 mtr.
Ś r o d a 20. maja od godz. 18-tej do 19-tej.
Koncert zespołu orkiestr. ADAMUSA. 1) M ozart: 

Uwertura z op. „Wesele Figara". 2) Sclo na obój prof. 
Z. Singer. 3) Tellier „Japońskie W esele". 4t C. Lefort 
.T ao -T ao “ — Taniec Chiński. 5) F. Salabert „Maxixe 
Bresilienne". 6)R.Moretti: .Poszukiw acze złota‘_ fox-trott.

Komunikat ,P . A. T .“. Biuletyn meteorologiczny.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Bernarda; gr. kat. Jaw. C. Krest. Jutro 
rz. kat. Wnieb. P . ; gr. kat. Joana B. — Wschód słońca 
4-00, zachód 7T8.

Teatr Wielki.
Środa .Don Juan", występ Węgrzyna.
Czwartek „Don Juan", występ Węgrzyna.
Piątek ,C.asanova“.
Sobota o 3 pop. „Obrona Częstochowy* — wieczór 

„Don Juan", występ J. Węgrzyna.
Niedziela o 3 pop. „Obrona Częstochowy" — w ie­

czór „Casano^a*.
Poniedziałek „Don juan", występ J. Węgrzyna.

Teatr Mały.
Środa .Sw it dzień i noc".
Czwartek „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy".
Piątek, sobota „Spadkobierca".
Niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy".
Poniedziałek „Spadkobierca".

Teatr Nowości.
Środa, czwartek „Ostatni walc", występ L. Messal 

i Mariańskiego.
Piątek .Bajadera", ostatni występ L. Messal.
Sobota .Hrabina Marica", z p. Miłowską.
Niedziela, poniedziałek „Clo-clo".

Kinoteatry: . ,
„KOPERNIK* „Żebro Adama",
„MARYSIEŃKA" „Żebro Adama".
„APOLLO": „Zemsta Krymhildy".
„CHIMERA": „Przemytnicy".
„FATAMORGANA": „Bizantyjskie noce miłosne,"
„PASAŻ" „Romans pięknej grzesznicz".
„SZTUKA": „Żebraczka ze Stambułu*.

Ze Lwowa.
— Fundusz budowy Pomnika J. Słowackiego

We Lwowie wynosił w  dniu 14 maja b. 16.035 z ł  
98 gr. _

—  Posiedzenie Rady miejskiej odpędzie się 
dziś w e środę. Na porządku dziennym m. in.: O d­
stąpienie sk raw k a gruntu miejsk. S p raw a pomocy 
lekarskiej dla funkcjonarjuszów gminy. P odw yż­
szenie lP|odatku .gminnego od bmetów na matche 
foófbalowe. Zmiana III. zęści regulaminu obrad 
R ady miejskiej. Zamknięcie rachunków  biura po­
średnictw a sprzedaży bydła i mięsa za r. 1922. 
N a posiedzeniu pomfnem spraw a aw ansów  w  e ta ­
cie technicznym  i stabilizacji inżyniera miejskiego.

— Posiedzenie m. Komisji teatralnej zw ołane 
Zostało na piątek 22 bm. ipfopołudniu. Na rem po­
siedzeniu zapadnie decyzja Komisji co do miano­
w ania p. Schillera dyrektorem  teatrów  miejskich 
we Lwowie. Propozycja komisji teatralnej prze­
dłożoną zostanie następnie pełnej radzie miejskie 
do ostatecznej uchwały.

— Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 25 
bm. o  godz. 18 w  sali1 posiedzeń Izlby.

— Rozmowy błyskawiczne. Począw szy od 1 
czerw ca b. r. zaprow adza się w  relacjach telefo­
nicznych między Borysławiem , Drohobyczem, Ja 
rosławiem, Krosnem, Lwowem, Przemyślem,
Rzeszowem, Sanokiem, Schodnicą, Stryjem  i S ta­
nisław ow em  z jednej strony — a Wiedniem 
z  drugiej strony — tak  zwane „rozm owy błyska' 
w iczne“. Rozm owy te m ają pierw szeństwo przeć 
wszystldemi innemi rozmowami prywatnem i, tak 
pilneml, jak i zwykłemi. O płata za trzym inutową 
jednostkę rozmowy; błyskawicznej w  pow yższych 
relacjach — z wyjątkiem  Stanisław ow a — w yno­
si kwotę 35 zł- 10 gr., a w  relacji Stanisławo w- 
W iedeń 40 zł. 50 gr.

— W iec rękodzielników szewskich z całej 
Małopolski odbyt się w e I.wowie. W  uchwalo­
nych rezolucjach zebrani protestow ali przeciw 
wykonyw aniu obuwia w  zakładach cywilnych 
i wojskowych, zw łaszcza przez więźniów i żą­
dali oddawania wszelkich robót tylko szewcom 
cywilnym. Minist. spraw  wojsk, rozdzielać po­
winno roboty na poszczególne w ojew ództw a i o- 
znaczyć kontyingent. Dalej domagali się zamknię­
cia granic na obuwie zagraniczne i nałożenia po­
datków  na zagraniczne obuwie luksusowe1. Ze­
brani żalili się na to, że szew stw o w  Małopolsce 
coraz wiecej spada, że bezrobocie się szerzy i że 
kraj zalewają coraz więcej w yroby  zagraniczne.

—  Zmiana repertuaru. W e czw artek  i w  nie- 
dzielę zamiast zapowiedzianego „Cudownego 
medjum" daje T ea tr M ały komcdję satyryczną 
,W ielka księżna i chłopiec hotelow y". Komedja 

t a  grana będzie tylko w e  czw artek  i w  niedzielę, 
a następnie zejdzie już bezpowrotnie z repertuaru.

— Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
W  sobotę ipopołucmiu o godz. 3 daje T ea tr  W ielki 
raz jeszze sztukę Pt. „O brona Częstochowy".

— Zarząd Związku Artystów Scen Polskich 
Gniazdo Lw ów  oświadcza niniejszem, że  z Mpire- 
zą p. Franciszka Hollika, k tóry  do Z- A. S. P. nie 
naleLy i podszyw a 'się w  sPosob niepraw ny pod 
naszą korfPiorację, niema nic wspólnego i za a rty ­
styczny poziom wymienionej imprezy nie bierze 
żadnej lodipowEedzialboIśclii. ,'Komunikat njiniejjszy 
um ieszczam y celem ostrzeżenia publiczności pro­
wincjonalnej przed nieodpowiedzialną pod wzglę­
dem artystycznym  trupę iy letantów -am atorów .

ZAMACH SAMOBÓJCZF.
W  domu przy  ul. Leona Sapiehy 89, targnął 

się w czoraj wieczorem na swe życie 50 letni S ta­
nisław Raczek, szewc z zawodu. Wypił on zna­
czną ilość kwasu azotowego, tak, że po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza dyżur, pogoto­
wia ratunk. musiano go odwieźć do szpitala. Stan 
jego jest bardzo groźnym. Powodem  rozpaczli­
wego kroku, były  niesnaski małżeńskie- 

JESZCZE JFDEN POŻAR.
Serję pożarów w  naszem  mieście zakończył 

pożar sufitowy, k tóry  pow stał wczoraj o godz. 
7.30 rano w  jednem  z poinieszkań domu p rzy  ul 
Łąckiego 1. 7. P rzyczyną pow stania ognia było 
napalenie się sadzy  w  kominie ora'z belek sufito­
wych. Szkoda w yrządzona tym  pożarem  w ynosi 
około 1-000 zł.

TAJEMNICZY STRZAŁ.
Poster. P . P. Sałam aj, pełniąc służbę ub. no­

cy na ul. P iekarskiej, usłyszał odgłos w ystrzału  
od ul. Cłowej. Zbliżywszy się do wspomnianej 
ulicy, spostrzegł jakąś uciekającą kobietę. O ka­
zało się, żę b y ła  nią dziew czynka lekkich oby­
czajów, Anastazijo Konowalska. Sprowadzona na 
kom isariat P. P, isodała, że strzał padł w  jej k ie­
runku z ogrodu przytykającego do domu p rzy  tej 
ul. a od 1. 3. Mimo natychm iastow ych poszukiwań 
w  tym ogrodzie za strzelającym , nie znaleziono 
już tam nikogo.

HYJENY POŻARU.
Jak z każdego innego nieszczęścia tak i w 

czasie wczorajszego pożaru, skorzystać musieli 
złodzieje I tak, dostali się oni do opuszczonego 
przez śoieszących na ratunek pogorzelcom domu 
kupcowej Karoliny Dreseler mieszczącego się na 
Bogdanówce pod 1- 7, gdzie po rozbiciu k asy  o- 
gnio trw ale i w ybrali z niej około 11 klg. srebra 
stołowego wartości 330 dolarów  a me ryk

W  ręce policji dostał się wczoraj Józef Pareń 
w  chwili, gdy kradł z m agazynu Majlecha Zw-er- 
linga, mieszczącego się w  płonącym  domu Sztal- 
meistra, za rogatką Gródecką.

ZAGINIĘCIE DZIEWCZYNKI,
M arja Jaw na, robotnica, zam. p rzy  ul. Korde­

ckiego I. 26, zawiadom iła w czoraj policję o zagi­
nięciu jej 12-letniej córki, Zofji. D otychczasow e 
poszukiwania i pozostały dotychczas bez rezultatu

— „Z bagienka Rzpltei przemyślańskiej"
Skutkiem  przeoczeń zecera  zak rad ły  się do no­
tatk i Pt- „Z bagienka Rzeczypospolitej przem y- 
ślańskiei" umieszczonej w  „K urjerze Lw ow skim " 
z 13 bm. pew ne nieścisłości1, k tó re  wym agają 
sprostow ania. I tak: 1) P łaca  zastępcy m aszałka 
Rady pow. urzędującego z b rak u  m arszałka w y 
nosi nie 2000, lecz 3000 zł. i byw a pobieraną nie 
raz  z góry :za 2 miesiące, —  praca  zaś trw a kilka 
godzin co poniedziałku. 2) P ła ca  sekretarza z u- 
końezoną 4 k lasą ludową jes t w ym ierzoną nie w e 
dług kategorji (V,II., lecz VII. c., co stanowi znacz­
na nadw yżkę i sięga nfemal VI. kategorji płac, 
3) Ludność rclnicea uginająca się ipod ciężarem, 
św iadczy na ten cel w  dodatkach do podatków  
prócz op ła ty  od hek tara  nie 8 lecz 3 zł. opłaty oc 
1 konia, — chociaż znane są  w ypadki, że  niekon 
trałowani pretorianie R ady .pow. w  osobach do­
branych kom isarzy gminnych pobieraią znacznie 
więcej. T ak  w ygląda „sanacyjny" okres działał 
ności tutejszych „ryb" pow iatow ych, ta k  tez i ni­
niejsze sprostow anie idące w brew  utartem u zw y­
czajowi wszelkich sprostow ań, w  kierunku ujem­
nym. Autor.

Zebrania, odcz,ty i widowiska.
— Ostatni gościnny występ L. Messal. W  pią­

tek  w  T ea trze  Nowości! odlbędzie się pożegnalny 
w ystęp znakomitej pri-madonny operetkow ej L. 
M essal w  „Bajaderze“, w  której jest ona istotnie 
nieprześcignioną,

—  W „Kuźnicy.* odbędzie się w  czw artek 21 
bm. o -godz. 19 re fera t ipl Lutm ana Tad- pt. „Kuź­
nica KoMątajowsika". R eferat ten urządzony s ta ­
raniem zarządu ma na celu zapoznanie ogółu 
-członków z tradycją ideologiczną obecnej „Kuź- 
nicy“ i posiada z tego powodu znaczenie p ierw ­
szorzędne. Członkowie 1 sym patycy  „Kuźnicy" 
jawcie sic licznie f

— Walne zgromadzenie syndykatu dzienni­
karzy poi. odbędzie się w  Kasynie i Kole lit.-art- 
we czwartek, 21 b. m., o godz. 10 rano względnie 
o godz. 11 przed południem, bez względu na Hcz- 
oę członków. Na porządku dziennym spraw ozda­
nie, wnioski, w ybór prezydjum i wydziału-

—  Wrażenia z pobytu w  Bayreuth. U Zygfry­
da W agnera. Dzieła R yszarda W agnera odzw ier­
ciedleniem jego Iżycia- — Popwlla-my odczyt (z ilu­
stracjami) wygłosi na pow yższy tem at p. H enryk 
Schnutzer w  piątek 22 b. m. w  rocznicę urodzin 
genialnego tw órcy „Pierścienia Nilbelunga". Sala 
T ow arzystw a ^E sp eran to "  w  Instytucie techno­
logicznym (ul. Bourlarda 5). Początek  punktualnie 
o godz. 8 wiecz. Goście mile widziani.

— Staraniem komitetu Ligi katolickiej przy 
kościele OO. B ernardynów  zostanie odegraną po 
raz trzeci w  czwartek, dnia 21 b. m., o g. 3-ciej 
po południu, w  sali Teatru Małego sztuka p. t.
SkafTnierzankil opera komiczna w  3 aktach 

z tańcami, napisana przez N. Kamińskiego, grana 
w  W arszaw ie 101 razy z ogromnem powodze­
niem. Dochód na cel dobroczynny.

— Polskie 'Towarzystwo Politechniczne. Śro­
da, 20 m aja b. r-, o godz. 18.30, odczyt p. prof. dr. 
Romana W itkiewicza p. t.: „Projekt ogrzewania 
Politechniki ciepłem odpadkowem z elektrowni 
na Persenków ce". — Piątek, dnia 22 maja b. r., 
nadzwyczajne zebranie o godz. 18.30 z okazji 
przyjazdu wycieczki profesorów mechaników Po­
litechnik] w arszaw skiej do Lwowa, na którym  p. 
profesor Politechniki w arsz., Z Wierzchowski, w y ­
głosi odczyt p. t-: „Amerykańskie a europejskie 
turbiny wodne*'. — Goście mile widziani.

W PISY i ZG ŁO SZEN IA
do gimnazjum (z prawem publicz.) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (im. św. Mikołaja 16), odbywać 
się będą od 1. czerwc* br. w godzinach od 13 do 14. 
1581 Mieczysław Kisiryn.

Głosy z miasta.

Śmieciarka na ul. Piaskowej.
Na ulicy Piaskowej górnej, u zbiegu ulic W y­

spiańskiego i Paulinów, naprzeciw  Akademji ma­
larskiej, urządzili okoliczni dozorcy domów oraz 
niektórzy lokatorzy, istny „ziory most", sław ny 
z gromadzenia się pod nim nieczystości całego 
miasta- Na samym środku jezdni piętrzą się góry 
śmiecia, odpadków, szczątków  naczyń porcelano­
w ych i blaszanych, a nierzadko zobaczyć tam 
można naw et i zwłoki rozmaitych zw ierząt do­
mowych. W szystko to, oblane sosem wonnych 
pomyj w  godzinach poobiednich, zatruw a powie­
trze ao tego stopnia, że o otw arciu okien w  są­
siadujących domach m arzyć naw et nie można. 
Obok tej rodzimej w ytw órni much i bakcyli prze­
chodzi codziennie mnóstwo osób w raz z dziećmi 
w kierunku pobliskich w zgórz Lonszanówki. — 
M ieszkańcy wspomnianych ulic apelują do św iet­
nego magistratu, by w ydelegow ał jakąś osobi­
stość ze swego grona, celem w ygotow ania od­
powiedniego refaratu, k tóryby  w  ciągu kilku lat 
najbliższych odniósł pożądany skutek. Naszem 
zdaniem jednak, załatw ić tę spraw ę pośpiesznie] 
m ógłby dzielnicowy Komisariat Policji państw o­
wej, w yłapując niedbałych dozorców domów 
i nakładaiac na nich lub właścicieli realności sro­
gie kary. Odnośną sanację należy rozpocząć od 
usunięcia już nagromadzonych śmieci, a następ­
nie — od przysłania od czasu do czasu w  te 
strony posterunkowego, którego okoliczni miesz­
kańcy nie widzieli od czasu pomnożenia tych 
funkcjonarjuszów Pol. państw. — Nadmienić mu­
simy, że dolna ulica Piaskow a, dzięki temu wi­
docznie, iż mieszkają tam niektórzy wyżsi m ata­
dorzy m agistraccy, przedstaw ia sie -względnie 
czysto i schludnie. El-em.
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W e czw artek  biura będą nieczynne. Dzień 
będzie w calem  państwie świętowany jak  zw ykle.

Konierencja w sprawie polskiej Sloty han­
dlowej odbędzie się 20 b. m. w sejmie śląskim. 
Zwołano ją z inicjatyw y tow arzystw a „Polska że­
gluga handlowa**.

Rocznica urodzin Charcota. W ydział lekarski 
un iw trsy tetu  warszaw skiego obchodził onegdaj 
setną rocznicę urodzin sławnego neurologa dr, 
Charcota. O działalności jego mówił dr. Orze­
chowski, kierow nik warsz. kliniki neurologicznej. 
Na zakończenie przem awiał piof- dr Czupalski, 
dziekan w ydziału lekarskiego

Dalsze dymisje w policji warszawskiej. Głó­
wny kom endant policji odw ołał ostatecznie ze 
stanow iska kierownika urzędu policji politycznej 
przy  kcmilsarjacie rządu od inspektora Piątkiew i- 
cza, k tóry  przechodzi do rozporządzenia kom en­
dy głównej,. Komisarz policji politycznej W oynicz 
został zwoiniony z urzędu. — Dymisje te  stoją 
w  zw iązku z w ybuchem  bomby na S tarem  
Mieście-

Zgon Ryszkiewicza- Dziś zm arł w W arsza- 
•V,e a rty sta  malarz, Józef R yszkiewicz (starszy).

Mnożna uposażeniowa na czerwiec. Ceiem 
ustalenia mnożnej na czerwiec, dokonał urząd sta­
tystyczny 'obliczenia cen artykułów  pierw szej po­
trzeby  w  czasie od 15 kw ietnia do 15 maja. W  iPlo- 
równaniu z poprzednim okresem  zaznaczyła się 
zniżka 2.86%, w oosc czego m nożna oędzie zmniej­
szona na czerw iec z 41 na 40 groszy.

Obozy lełnie przysposobienia wojskowego. 
Min. spraw  wojsk- przystępuje do organizowania 
obozów letnich oraz w szystkich organizacyj p rzy­
sposobienia w ojskow ego, jak „Strzelec", „Sokół4*, 
„Zw. m łodzieży wiejskiej", „Zw harcersrw a pol­
skiego", „Zw. straży  pożarnych44. Dowództwo 
okręgu korpusu W arszaw a przewiduje u tw orze­
nie 12 obozów letnich, po 100 uczestników  każdy.

Zatrucie ryoami. W domu nr. 49 przy  ul. Na­
lewki, zatruli sic rybą 34-letni A. Borenstein, syn 
jego 9-letni M oszek i sublokatorka Topcia Fefer- 
kiewiczówna. L ekarz Pogotow ia stw ierdził za ­
trucie jadem  rywm .

550 dorożek samochodowych. Do 16 b. m. za- 
iejestrow ano w  W arszawie; 550 dorożek sam o­
chodowych. Nowych podań na uruchomienie do­
rożek samochod. zalega w m agistracie z.000. P o ­
większenie liczby samocnodów doprowadzi do 
obniżenia taryfy.

Zamach na dywizjon samochodów. W  ogro­
dzie przy  ul Smolnej znalazł syn właściciela do­
mu 2 paczki, owinięte w  gazetę, w  których znaj­
dow ało  sięi pół kilograma perditu, 2 zapalniki nie­
mieckie i 2 lonty. Naprzeciw tego domu znajduje 
się pierw szy dywizjon samochodów, na który 
w  r- z. wykonano dwukrotnie zamach. P rzypusz­
czają, że i teraz zam ierzony był zamach.

Śmiertelny skok- W czoraj o godz. 6 i pół 
zrana z tram waju linji nr, 6 n a  środku mostu w y ­
skoczy ł jakiś mężczyzna, szybko zdjął surdut, 
powiesił go na (poręczy mostu i skoczył do W isły. 
Na alarm  policjanta i służby mostu, nadjechały 
dw ie łodzie z komisanjatu wodnego, lecz despe­
ra t znikł w  głębinach wody. Zdołano w j łowić 
tyiko czapkę samobójcy. W  kieszeni surduta 
znaleziono dowód osobisty 27-letniego Stanisława 
M ańkowskiego.

Teatry: Wielki —  Cyrulik Sew ilski; Narodo­
w y — Spadkobierca; Letni — Zm aitwienie pana 
Hamelbeina; Polski — Świętoszek*

i  KRAKÓW.
Pierwszy polski zjazd przeciwgruźlicziiy

w  Krakowie zakończył obrady uchwaleniem 
wniosków  co do podziału naukowego gruźlicy 
i sposobów najskuteczniejszego zwalczania cho­
rób gruźliczych. Podkreślono potrzebę tworzenia

N A D F S L A N E .

t r e n c z y A s k i e  c i e p l i c e
(Czecnosłowacja) Nadzwyczajne wyniki lecznicze 
przy raumatyfmla, p M igrze, m w ra lgh ch , specjalni# 

przy ischiasie,
Idealr, kuracje wiosenne. Mieszkanie z utrzymaniem 
od 6 zł. Prospekty przez Dyrekcję Zakładu. Infor­
macje przez: [uljusza Sperlinga, Kraków, Kołłątaja4. 
i Stefanję Skotnicką, W arszawa Bracka 3. 1598

P o l ® k : i .
licznych poradni i saraiorjów . Uchwalone wnioski 
przekazano nowemu zarządowi. Celem poparcia 
tych wniosków u w ładz kom petentnych w ybrano 
specjalny komitet, złożony z prof. dr- Ant. Glu- 
zińskiego, dr. K. Dłuskiego i dccenta dr. Jani­
szewskiego. Następny zjazd uchwalono zw ołać 
do Lwowa- W  zjeździe krakowskim  brało udział 
przeszło 40C lekarzy.

Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych miej­
skich rozpoczął swe obrady wczoraj w  Krako­
wie. Potrw ają one 2 dni- Uczestnicy zjazdu zwie­
dzili m. urząd zdrowia i m. am bulatorjjm  denty­
styczne, zakłady sanitarne w  PrądniKU Białym, 
rzeźnię; miejską i chłodnię, urządzenia wodocią­
gowe, kanalizacyjne i regulacyjne W isły, państw, 
zakład um ysłowo chory ch w  Kobierzynie i saliny 
wielickie. W ieczorem odbył się raut.

Napadu na klasztor Norbertanek na Zwie­
rzyńcu dokonał 17 b. m. ślusarz Franciszek Lan­
ger i zaządał pod zagrożeniem użycia broni 500 
dolarów i Karty okrętow ej na w yjazd do Ame­
ryki- Komisariat policyjny, zawiadomiony o tern, 
aresztow ał Langera, k tóry  zdaje się być chorym 
umysłowo. Znaleziono przy nim większą gotów­
kę we frankach franc- i złotych polskich.

ŁÓDŹ.
Koniec roku szkolnego nastąpi, w edle ogło­

szenia kuratorjum  okręgu szkolnego łódzkiego, 
dnia 15 czerw ca.

Udostępnienie aparatu Roentgena. W ydział 
zdrowotności publicznej w  Lodzi uchwalił w ezw ać 
odidział szpitalnictw a do złożenia wniosku w  spra­
wie udostępnienia miejskiego alPiaratu Roentgena 
w  szpitalu św. Józefa dla szerokich w arstw  m ie­
szkańców  m iasta.

LUBLIN.
Położenie bezrobotnych w  Lublinie jest w  r. 

bież- nader ciężkie. Z pow oda braku kredytów  
m agistrat nie jes t w  możności uruchomienia 
w szystkich projektow anych na r. b. robót, przy- 
czem znalazłoby ffirapę kilkuset ludzi. Jedynie 
przy robotach ziem nych, zajętych jest obecnie 
350 robotników. Ogólna liczba potrzebujących 
pracy wynosi dziś 850 ludzi.

źastrejkowali tu robotnicy t. zw- dzienni, .za­
trudnieni na St. Lublin, żądając podw yżki płac 
z 2 zł. 40 gr. n a  3 zł. 20 gr. Do s tra jku  iprzyłą- 
czyffi się pracownicy, zatrudnieni tym czasowo 
u nadzorcy gmacnow St- Dubim.

W1I NO.
Proces bandy Muchy rozpoczął się w  sądzie 

okręg, w  Wilnie. Na ławie oskarżonych zasiada 
kilku bandytów, oskarżonych o udział w  bandzie, 
czynnej w  latach 1920 do 1923, na czele której stał 
Mucha.

Pamiątka po Orzeszkowej. W  Tow arzystw ie 
przyjaciół nauk w Wilnie otw arto w  niedzielę w y  
staw ę pamiątek po Orzeszkowej, której 15 rocz­
nica zgonu przypadała 18 b- m.

GRODNO.
Wykryto sieć szpiegowska na terenie okr. 

korp. Grodno. Zorganizował ją szef w yw iadu li­
tewskiego sztabu gener. major Tukatas, przy 
pomocy studenta seminarjum litewskiego tow a­
rzystw a „Rites“.

TO R U Ń .
Uniwersytet na K aszubach- W  Toruniu odby­

ło się w  urzędzie wojew. zebranie, na którem  o- 
mawiano spraw ę otw arcia Pomorskiego Uniwer­
sytetu na Kaszubach w  okolicy W ejherowa ew en­
tualnie w innej miejscowości. Na razie na ten cel 
jest do dyspozycji kwota 45.000 zł.

GDYNIA.
P ierw szy konkurs szybowców D,zmo.or(j.

wyeh zorganizował J7 b. m. w Gdyni związek 
lotników polskich.

—0X0—

Zatopione miasto. W  pobliżu Tunisu odkryto 
zatopione w  m orzu Sródziemnem miasto. O dkry­
cia tego dokonał pew ien nurek, zbierający gąbki, 
w ydobyw szy z dna m orskiego kilka cennych 
D ^edm iotów  archeologicznych. Zawiadomiony 
o tern Instytut archeologiczny w  Tunisie dokonał 
badań na miejscu i stw ierdził istnienie na dnie 
m orza śladów u le  i domów miejskich. Nazwy 
zatopionego miasta dotychczas nie ustalono.

______________NEKRGLOOJA.___________ ___
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Za spokój duszy ś. p.

Edmunda Zychowicza
a r o l i i t e f e t y

odprawioną będzie w  rocznicę śmierci

Msza święta żałobna
w kościele św. Mikołaja dnia 20. mdja 

b, r. o godzinie 8-mej rano. i6n

Z e  ś w i a t a .
Odznaczenie lotnik3* W tych dniach minist. 

lotnictwa franc. L. Eynae udekorow ał medalem 
młodego m echanika lotniczego, Richarda, tudzież 
w ręczył mu nagrodę w sumie 10.000 fr. z funduszu 
Carnegiego ;za czyny bohaterskie, dokonane 
w śród okoliczności w yjątkow ych. —  W  jesieni 
r. ub. Richard pełniąc funkcje mechanika na aero­
planie, lecącym  z Anglji do Francji z kilku podró­
żnymi, spostrzegł w  chwili1, gdy aeroplan znajdo­
w ał się nad kanałem  La Manche, że pękła znaj­
dująca się na  zewnątrz m aszyny rurka, doprow a­
dzająca benzynę do silnika, w yszedł więc z w nę­
trza samolotu i położyw szy się na płacie, ręk ą  
za tka ł pęknięcie i pomimo przejm ującego zimna 
i (pędu aeruplanu, w y trw a ł w  tej niebezpiecznej 
pozycji, dopóki .aeroplan nie wylądow ał na ziemi 
francuskiej pod Le Touąuet.

Aresztowanie aawokata w Budapeszcie. —  
W  pobliżu Budapesztu w  gminie Rakazpalata w y­
kryto fabrykę fałszyw ych węgierskich znaczków 
pocztowych. Puszczone już w  obieg znaczki w y ­
rządziły węgierskiem u skarbowi pocztowemu mi­
lionowe szkody. Jako herszta bandy fałszerzy a- 
resztowano adw okata dr. Petza. Fałszowano w  tej 
fabryce także rumuńskie znaczki pocztowe-

W Ameryce liczba zamordowanych wynosi 
rocznie 10.000 osób. T ak tw ierdził na odbyw ają­
cym się obecnie w  Nowym Jorku kongresie kie­
rownik policji nowojorskiej, zaznaczając, że w  A- 
rneryce znajduje się około 2 miljonów zbrodnia­
rzy.

Amerykańscy łupiskórcy zbożowi. Z W a­
szyngtonu donoszą 14 b. ni.: Minister rolnictwa 
Jardine ogłosił sprawozdanie o senzacyjnych spe­
kulacjach zbożowych w  Chicago. Sprawozdanie 
stwierdza, że term inowy handel zbożowy w  Chi­
cago znajduje się w  ręku kilku osób i że dwóch 
z tych spekulantów w  zeszłorocznym  perjodzie 
zw yżki zarobili iazem  22 miljonów dolarów. — 
Spraw ozdanie twierdzi, że te operacje w ykro­
czyły przeciw ustaw ie o term inowym  handlu 
zbożem i że rzad w ystąpić powinien w  drodze 
karnej przeciw  spekulantom- i

AWANTURA W OPERZE WIEDEŃSKIEJ,
0 której donosiliśmy, zajmują się obszernie dzien­
niki wiedeńskie, które donoszą, że podług infor­
macji dokładnych, spraw a przedstaw ia się ina­
czej, aniżeli początkowo głoszono. I tak stw ier­
dzono, że śpiew aczka Olszewska sprowokow aną 
została przez primadonnę Jeritzową, która nie 
tylko między kulisami głośno rozm aw iała z kole­
żankami, ale podczas tej głośnej pogawędki ob- 
m awiafa Olszewską, k tóra w szystko słyszała. 
P rosiła kilkakrotnie o spokój, a gdy to nie poskut­
kowało — splunęła w  kierunku Jeritzowej. Ol­
szewska od dłuższego czasu miała być szykano­
waną przez Jeritzową, która po aw anturze . 
w  wiecl. operze zatelegrafowała do dyrekcji ope­
ry  w  Londynie tendencyjnie o całym  wypadku. 
Narzeczony Olszewskiej, dr. Schippe”, również 
śpiewak opery, skutkiem dymisji, danej p. O., po­
dał się również do dymisji. Część śpiewaczek
1 śpiewaków, jakoteż orkiestry  i chóru stanęła po 
stronie Olszewskiej — zwołali oni zgromadzenie 
celem zaprotestowania przeciw  dymisji, danej p. 
0 ’szewskiej. Pokazuje się, że Jeritzow ą jest 
„ziółk;em“ nieszczególnem i że już nieraz doku­
czyła kolegom i koleżankom.
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Z sali sądowej.
NADUŻYCIA EGZEKUTORA PODATKOWEGO, 

Drugi dzień rozpraw y. — Y/y roli.
W dniu w czorajszym  przeprow adzono dalszy 

ciąg’ rozpraw y, która, w ykazała  wprost bezpod­
staw ność zarzutu, uczynionego p. W iniarzowi, 
jakoby z „złą w olą“, czy też „z góry  obmyślanym 
planem, dybał na w łasność podatników  gminy 
Dm ytrowice.

Ojcazało się, iż obw. nie miał naw et przyślę 
:Piu do pieniędzy, tylko wójt, k tóry  stw ierdza, iż 
od kasy  nie odstępow ał — tak, że gayby  nadw yż­
ka jasow aś pozostała —  nie dostałby] jej W i- 
niarz, tylko odesłanoby ją w raz z ca łą  k w o tą  do 
Izby skarbow ej w e Lwów ie- Nadw yżki jednak 
w rezultacie końcow ym  nie było — a  naw et oka­
zało się, że Winiarń w obaw ie, by wyimkły stąd  
za ta rg  nie odbił się na jego karje^ze, z własnej 
kieszeni „skrzywdzonym " podatnikom 2 zł. doło­
ży ł. Dziwną rzeczą jest atoli fak t — że  gdy już 
aoszio  do aKtu oskarżenia, to dlaczego nie za­
siadł również na ław ie osk- i w ójt?

R ozpraw a ze względu na jej tok —  na po 
szczególne zeznania św iadków itfc>„ robiła wprost 
wrażenie nie licujące z pow agą surowe] sp raw .t- 
dliwości.

Po wspaniałem  przemówieniu obrońcy dra 
Aleksandrowicza, mocą w e id y k tu  sędziów p r/y  
sięglych, osk. został od winy i k a ry  uwolniony.

( « ) '

Biali—Lechja. Dawno niewidziana Lechja w y ­
stąp: w  czw artek o godz. 11 przedpoł. przeciw 
najlepszej B. kl. drużynie lwowskie] Białym. Za­
wody zapowiadają się niezwykle ciekawie ze 
względu na tó, iż Biali zechcą napewno uzyskać 
zaszczytny w ynik z silnym przeciwnikiem. Z a­
wody odbędą się na boisku 40 p. p. na Pohulance. 
Poprzedzą zawody Lechja II.—Pogoń II.

r
Smiaty rabunek na ul. N. Yorku 

w biały dzień.
Nj Jork, 19 maja. Uniter P ress. W czoraj p ^ e d  

•południem 4-ch zamaskowanych, dobrze uzbrojo­
nych bandytów, zaatakow ało na ożywionej ulicy 
Spring S treet w  samem śródmieściu przepełniony 
omnibus i zmusiło pasażerów  p^d groźbą rew ol­
w erów  do oddania przedmiotów w artościowych, 
poczem zdołało zbiedz. (PAT.)

„Tygodnik Dostaw" w e Lwowie w yszedł 
z  druku Nr. 19 „Tygodnika D ostaw ", poświęcone 
go dosraw nictw u i odbudowie.

Księżna Giga Paiey: Wspomnienia z Rosji 
1916—1919. Przedm ow ę napisał P aw e ł Bourget, 
■członek Akademji francuskiej- Z oiygimału fran­
cuskiego trnnaczy ła  Zofja Los owa. O kładkę ko­
lorow ą ry so w a ła  Anna Harland-Zajązkowska. 
z 5 ilustracjami, na papierze kredow ym . Zł. 5. 
Księżna P aley , m organatyczna żona W ielkiego 
Księcia Paw ła, jedna z bohaterek tragedii Roma- 
Jiowych, potrafiła z w ielką bezstronnością oddać 
w sw ych pamiętnikach grozę kataklizm u histo­
rycznego,którego była ofiarą: Żyw y styl, bystra 
obserw acja , w strząsająca  teść tych pamiętników 
spaw ia, że czyta się je z zapartym  oddechem.

„Akwarjun? i Terrarium". Z inicjatyw y W arsz. 
Tow. A kw arjów  i T errariów  (ul. Jezuicka 4 — 
Muzeum Pedagogiczne^ pow staje w  Polsce oierw - 
sze stPtecjalne pismo, poświęcone zamiłowaniu do 
ak w arió w  t  terrarjów . Zagranicą podobne pisma 
egzysrują już oddawna, ciesząc się należytem  po­
parciem , pow stanie w ięc u nas teigo rodzaju w y ­
daw nictw a należy ©odkreślić !z uznaniem. Nowe 
czasopismo w  niemałym stopniu przyczynić się 
m oże do krzewienia wśród szkolnej młodzieży 
zamiłowania do nauk przyrodniczych. Adres Ad­
ministracji!, W arszaw a, ul. B ednarska 9, tel. 216-54,

Przewodnik miasta Kalisza. Magii.^rat m- Ka­
lisza w ydal z  okazji mających się odbyć Targów  
Poznańskich przewodnik po mieście w raz z infor­
matorem handlów’fr-przemys}owym- Brosizura za­
wiera opis geograficzny Kalisza, krótki zarys hi­

storii miasta, oraz daje obraz całokształtu życia 
handlowo-przemysłowego i pracy organizacyjnej 
nad  odbudową zniszczonego miasta, które posiada 
jedyny w  państw ie wielki .przemysł hafciarsko- 
koronkarski1, a także tiulowy, garbarski, m łynar­
ski fabryki fortepianów, zabaw ek i t. p. Szkoda, 
że Lw ów  tfe  posiada jeszcze tego rodzaju obszer­
nego przewodnika-

Sport. Sp

SCURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 19. maja.

GIEŁDA LWOWSKA.
Akcje niekotowane w  dalszym ciągu zniżko­

wą. Zainteresowanie minimalne. Dzisiaj transakcje 
tylko w  3 papierach: Gazach (7.50), Jaworznie
U l— ) i Gazociągach (0.17ZD. Chciano kupić 
Bruggera po 0.30 (ostatni kurs 0.20), z  powodu 
braku tow aru do transakcji nie doszło Na targu 
akcji kołowanych również minimalne obroty. P o ­
pyt tylko na kilka gatunków papierów, reszta w 
zupełnem zaniedbaniu. Notowano: Bank Hipote­
czny 0 49, Bank P rzem ysłow y 0 . 2 6 ,  Zieleniew­
ski 10.50, Chodorów 3.55, Pezei 0.18 do 0.19, B ro­
w ary 7.90. Tendencja utrzymana- Usposobienie 
bardzo słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Kołowane: Bank Hipoteczny 0.49, Bk. P rze­

m ysłow y 0.26 Y , B row ary 7.90, Chodorów 3.55. 
Pezet 0.18 0.19, Zieleniewski 10.50.

Niekotowane: Brugger płacą: 0.30 bez tow a­
ru, Gazociągi 0-17%, G azy wschodnie 7.50 7-60, 
Jaworzno (25; 11.— 10.95

*
W obrotach prywatnych tendencja była wczo­

raj niezmieniona, kursa utrzymane.
Dolary ameryK. 5.17 i pół do 5.17 jedna trze­

cia. doi. kanad- 5.14 jedna czw arta do 5-14 i pól i 
korony czeskie 0.15 jedna czw arta do 0.15 i pół; 
leje 0-02 jedna piąta do 0.02 i pół; franki franc. 
0.27 dwie piąte do 0.27 i pół; fiank szwajcar. 1.00 
do 1.01, funty szterl- 24.60 do 24.70

Złoto: 20 Ił o t  21.70 do 21.80, 20 franków 19.70 
do 19-80, 20 marki 24.75 do 24 85, 10 rubli 26.80 
dOr.27 50 gr.

Siebro: kor. a u sb . 0-43 do 0.43 i pół.
KURSA ZBOŻOWE.

Pszenica krajow a ex 1924 750 gr. 37 do 38. 
Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. od 32 dó 33. 
Jęczmień małopolski przemiał. 620 gr. od 27 do 28- 
(Ceny szacunkowe bez transakcji). Ceny rozu­
mieją się w złotych za 100 kg bez podatku spo­
żywczego, miejsce stacja załadowania.

W  oblocie giełdowym i pozagiełdowym zu­
pełny zastój. Za kamofiami jadalnemi silny popyt 
przy słabej podtży- Tendencja u+rzymana. Uspo­
sobienie bardzo sfabe.

GIEŁDA EDAŃS-fA.
W arszawa 99,61— 99,81, Złoty 99,94—100.20 

N. Jork 5, i86£ -5, 365. Londy" 00,00. Paryż GO-OO-OOOO. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000. Włocl 
rO‘n.0-00,00, ;AW).

Kun a walut 
„Kurjer 

Lwowski* 
Nr. 116.

100 złotych 
i funt ang. 
100 rrs. franc. 
100 fr. szwaj. 
100 frc. belg. 
10C K czesk. 
100 K węg. 
100 szyi. aust, 
100 M. niern. 
1 Dolar am. 
100 Lir. wŁ 
100 Lei rum, 
100 guld. hol. 
100 Knorw. 
100 K duńsh 
100 K szw. 
Hiszpanja 
Felgi ad 
Pożycz złota 
P o i kolej 
Poż. dolar. 
Poż. konw.

Lwów 
19 maja.

W arszawa 
19. maja

Zurych 
19. maja.

D e w i z y

0'0C—000
ąo-oo

-  00 —

25-23
26-9250 

100 58
00-00 
1541 
000 

00 00 
00000

211250
o-oo

2090250 
“0 00 
dO-OO 

000-00

7-35
900
625
46C

<AW)

99-15 
25 09 
26-74

am-co 
27 97 
15-31 

0*0000 
72-75 

L23 
5-16 

2097 
2*44 

207-80 
5365 
97-15 

13815 
77-80 

8-33

(AWI

Akc. ,7Pezet‘l
Howszecnne Zakłady 

Budowlane we Lwowie.
Uchwałą W alnego Zgromadzenia z dnia 8. 

kwietnia 1925, został kapitał akcyjny ustano­
wiony na 750.000 zł. podzielony na 30 0C0 akcji 
po 25 zł. nominale każda.

Wymiana akcji nastąpi w  ten sposób, że za 
100 akcji dotychczasowych I—VI. emisji po 500 
mkp. nominale każda, otrzymają Akcjonarjusze 
3 akcje nowe po 25 zł. nominale każda, za 
opłatą kosztów konfekcji po 25 groszy od 1 
akcji 25 zlotowej.

Zan jd Spółk. wzywa H. T. Afcejonarjuszów 
do przidłcionia tych akcji w biurze Spiłui we  
Lwowie przy ul. Akademickiej 23, I. p. z kon- 
sygna jam, in auplo wystawionemi, na której 
ma być numer każdej akcji szczegółow o p o­
dany. — Na akcje te będą wydawane tym cza­
sow e potwierdzenia odbioru. O dniu wymiany 
zostaną P. T Akcjonarjusze osobno zawiado­
mieni.

Na niepodzielne ilości akcji będą wydane 
osobne potwierdzenia. Zarząd Spółki ułatwi na 
życzenie P. T. Akcjonarj uszom nabycie uzupeł­
niającej ilości akcji lub też sprzedaż nadliczbo­
wych sztuk.

Równocześnie zostanie wypłacona dywidenda 
za rok 1924 w wysokości 2 i pół grosza od 1 
akcji 500 mkp. nominale. W tym celu mają być 
osobno przedłożone do realizacji kupony za 
rok 1924 wraz z konsygnacjami dotyczących  
kuponów w dwóch egzemplarzach.

Wypłata dywidendy nastąpi również w biu­
rze Spółki w dnie powszednie między 10—12 
przedpołudniem.

Walne Zgromadzonic uchwaliło zarazem prze­
mienić przodpłatą dotychczasową na VII. emisję 
na nową emisją 2.000 sztuk akcji po 25 ił .,  ka­
żda i zaliczyć przedpłatę dotychczas uskute­
cznioną przy doliczeniu 40 proc. odsetek w sto­
sunku rocznym przy wykonaniu prawa poboru 
I. nowe j akcji 25 zł na 15 szuik akcji po 25 zł. 
nominale (czyli na 500 akcji dawnych po 500  
mkp. każda).

Tytułem kosztów  konfekcji i należy tości 
emisyjnej, pobierze Spółka tylko po 25 gr od  
każdej akcji nowej emisji.

Nadwyżkę kosztów dopłaci Spółka z w ła­
snych funduszów

Celem wykonania tej przedpłaty; na mocy 
prawa poboru, zechcą przedłożyć P T. Akcjo­
narjusze, przy równoczesnem przedłożeniu akcji 
także i tym czasowe potwierdzenia na wykona­
nie przedpłaty.

Termin zgłoszonia i wykonania prawa poboru 
oznacza się na jeden miesiąc tj. do 20. czurwca 
br włącznie.

Zamiejscowi zechcą przesłać pocztą akcje 
i dołączyć zwrotną opłatę pocztową, ewent. p o ­
trąci się ją z  realizacji kuponów.

Prezes Rady NadzoiCztj: 
Dr. Leonard Stahl

Kursa naukowe „WIEDZA“
pod O9obistem kierow nictw em  profesora B ogusław a B utrym ow i cza

K r a n ó w ,  t u d e i r o n  a  1 4 .
przy jm u ją  w pisy u a  H -g ie  półrocze roku *zkoln. 1924/25. Ucznio­
w ie, zapisujący się od 2-go k w arta łu , o trzym ują  cały m a te ija l 

naukow y za I -s ty  kw artał.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : g im nazjum  klasyczne, h u m a n i­
styczne, neohuraan istyczne  i m a tem atyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-le tn ie . 8506

2) KURS NIŻSZEJ jZKOŁY SRED. *  zakresie  4 -ch  k .  
S) KORS SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1 - ro ć m j i

2-le tn i
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE w szystkich typów , z jpo­

mocą świeżo przez fachow ych ptofesorów  opracow anych skryp tów , 
wskazówek i p rogram u nauki, połączone zosta ły  z K ursam i zbio- 
row em i w K rakow ie i prow adzone aą przez uczących n a  pow yż­
szych K ursach profesorów  szkół średn ich  rów nolegle z n o rm a l­
nym  tokiem  nauk i tychże K ursów . Na K ursach  „WIEDZA* udzie­
la ją  nauk i tylko NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gim nazjów  
krakow skich  od 5 do 6-ciu godzin dzienn ie. Spia g rona  profesorów 
do p rzejrzenia w sekre ta ijac ie . W szelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla w ojskowych i inw alidów  
opust 25 procent. W szelkich inform acyj udziela się bezpłatn ie ,

Zapisujcie się
do Ligi obrony powietrznej 

Państwa
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Firma

A n t o n i  CIAI.SKI
Lwów, ul. Sobieskiego 3.

obniżyła ceny wszystkich towarów 
od 10 do 15 |)p c .

Poleca: Narzędzia gospodarcze, łopaty, grabie, widły, motvki, 
noże ogrodnicze, piłki, sekatory i t. d. Wirówki szwedzkie Dorno 
i Diabolo. — Okucia budowlane — Narzędzia rzemieślnicze.

W S ZEC H Ś W IA TOW I) Z N A N Y

krem O A _ Z l ] V i I
♦  M Ł T A M O R P H O S A

Z POWODU ZMIANY 
ARTYKUŁÓW 1525Wielka wysprzedaż

azar Lwowski, Pańska 11.
poleca w  wielkim w yborze: hafty, koronki franc, bielizna 
dams., męska, pończochy, rękawiczki, grzebienie, galant. oraz 

zabawki dla dzieci. Ceny niżej fabrycznych.
|  — B A Z A R  LW OW SKI, Lw ów , PA Ń SK A  II  —

Pi* C d  Ir szklarski i bu- 
r l d O B A  dowlany, —

Kamień
C7, . fp r rzeczny wysyłam 
«J£.U ŁG i wagonami z przed­
siębiorstw własnych po ce­
nach konkurencyjnych. Do­
stawa natychmiastowa. Z am a-! 
wiać — ZEF PODGÓRSKI Lwów, j 

Chorążczyzna 25. 1397

Jfeor/Y/S UZ/YA/YY 
A A Z c Z  

tC O B /E T y
C A-Ł £ G  O S I V / A  T A

• • •  •  « ł

OGŁOSZENIE.
Z dniem I. września br.IJOtWAFtSH* zostanie

koncesjonowane prywatne

$ctniti4rjiitn nauczy- 
ekipie foctaliacyjac
(męskie i żeńskie) z klasą przygotowawczą i pierw­
szym kursem -w -  C i e s z ą  n o w i e  (s ta ­

cja kol. Lubaczów, vo jew óazTwo lwowskie). 
Wpisy do zakładu odbędą się w uiiach od

29 czei wca do 1 lipca i 29 i 30 sierpnia
br. — w tych samych dniach odbędą się egzami- 

na wstępne.
Wpisowe wynosi 1C zł, zaś taksa egzamina­

cyjna 5 zł, którą w razie niezdania egzaminu 
zwraca się.

Przy seminarjum zostaje otwariyr.. internat dla 
uczenie z pomieszczeniem na razie dla 20 uczenie 
z całcm utrzymaniem.

Poaania o przyjęcie do seminarjum i do inter­
natu należy unosić ustnie lub pisemnie na ręce 
prezesa komitetu seminarjalnego dra Kazimierza 
Zaleskiego w Cieszanowie.

Citszanów, dnia 1. maja 1925.
1505 Prezes kom itetu: Dr. Zaleski.

M O T O R Y  r0Pne .Perkun" oa 6 do 60 HP z gwa- 
IwIU I U r i  I  rancją łatwe do obsługi nawet dla zwy­
kłego nieczytelnego robotnika, zużywają mało ropy, czę­
ści okładowe nab chmiasi do otrzymania, nizka cena, cło 
oapaaa, zapłata w dogodnych ratach, monterzy dc dy­
spozycji, nadto naszyny młyńskie, pasy, transmisje. 

Obrabiarki do żelaza i drzewa poleca

„ P I T v O T “  Lwów, ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie. S74

P/EZAPPZECZEH/E
//AOY/CAl/Y/E USUWA
P /£ G /, WPG DY,

P I Ć  M Y  / 
O G C PZFL/ZY/ą, ^  
ZM APSZOZrf/ /  //Y/V£ BftArU  
C£/-?Y.
D o  H A 3YC /A  WE W SZYSTK/CH  
P fP E l/M E H JA C H , A P T E K A C H  / 
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Zastępcy na M ałopolską i Kresy:
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a.

L dniem 20. maja b. r. rozpoczynamy

l
W szyscy, którzy u nas maszyny zakupili, 

mogą bezpłatnie korzystać z kursu. "aM?

„ P O L T  V P “
S K Ł A D  M A S Z Y N  1648

L w ów , J a g i e l l o ń s k a  1. 20.

Fitijfflira ijuntjiiuyliry
poleca 1646

]9N BIDŃi
Lwów, Kopernika 4.
—  Cermiki bezpłatnie. —

Rada Nadzorcza
Towarz, kredytowego „ J  E  D N O Ś  Ć“  
w T y śm ie n icy , stowarzyszenie zareje­

strowane z nieograniczoną poręką 
zwołuje

Ht U
które odbędzie się dnia 1. Czerwca 1925, 
o godzinie 5-tej po południu — w  sali 

Czytelni Kółka rolniczego 
z następującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2) Dopłata ao udziałów
3) Przystosow 5 lie statutu do nowej ustawy pol­

skiej o spółdzielniach
4) Wybór 12 członków Mady Nadzorczej
5 Wybór 3 członków Dyrekcji i 3 zastępców
6) ilybor 3 członków Komisji rewizyjnej na jeden 

rok.
7) Wnioski i interpelacje.

Tyśmienica, 17. maja 1925.
Adolf Koziczuk, inż. Antoni Hollender
sekretarz. 1651 prezes.

PIERRE MILLE

J A  P O N C Z Y K .
(Tłumaczy! M. K.)

— Dlaczego beig ja?  — spytałem.
•— No, przecież był Belgiem! — odparł z pro­

stotą Barnaveaux. — Czyż pan sądzi, że powi­
nien był w ołać ,,niech żyje F rancja!"? — To jest 
to, co nazyw am y duchem korpusu. P ierw szą m y­
ślą jest „legja“, a potem dopiero w łasna ojczyzna 
każdego z nich — o ile, co prawda, ma się czas 
na rozmyślanie. Ale nie o to chodzi. Cóż to wo- 
góle znaczy, czy  jeden żołinerz więcej pada, czy 
mniej — to jego zawód!

W chwili, gdy Delebeąue, rozbijając bramę, 
krzyknął: „mech żyje legja“ i gdy potem, jak to 
zwykle na wojnie bywa, nasi ludzie zaczęli plą­
drować świątynię Buddy, a także i inne domy, 
do Buddy nie należące — ni© mówiąc już o zw y­
czajnych rzeczach z kobietami — w tedy usłysza­
łem nagle inny okrzyk, podobny do wycia, które 
równocześnie, jak głuchy ton gongu w yrw ało  się 
z  dwóch piersi-

Byli to nasi Japończ3rcy, ci mali chłopcy, po­
dobni do groomów! Ach, nie wyglądali w tedy by­
najmniej śmieszni — nie zw ażając na swe piękne 
kurteczki i eleganckie kepis, rzucili się z rozpa­
czy na ziemię.

Tarzali się w  błocie pola ryżowego, nabierali 
pełne garście mułu i rzucali go ku niebu, w rzesz­
cząc coś... Z początku nie rozumiałem, o co im

chodzi, ale potem wyjaśnili po angielsku naszym 
Anglikom, co w prawiło ich w  taką wściekłość, 
w  taką rozpacz, której zresztą wcale się nie 
wstydzili. Przeklinali swe bóstw a za tchórzostw o 
żółtej rasy. Czuli się poniżeni, zbezczeszczeni! 
W  swej zapamiętałości ■ powtarzali wciąż w kół­
ko: It will change, it will change...!

W tedyj to zrozumiałem, jakie plany i jakie za 
miary mają ci mali ludzie — i dreszcz mię prze­
szedł.

Dużo zmieniło się od tego czasu- Ale gdy uj­
rzę Japończyka, zdarzenie to zaw sze żyw o staje 
mi przed oczami i myślę w tedy o tem, co jeszcze 
nastąpi. Japończycy nie powiedzieli jeszcze sw e­
go ostatniego słowa-

Pociąg nasz stanął w łaśnie na placu Bastylji. 
Japończyk wysiadł, patrzeliśmy za nim. Podzi­
wiałem elegancki krój jego europejskiego ubrania, 
doskonale zrobione i zgrabnie leżące spodnie. B y­
ło to coś dziwnego — proszę się nie śmiać: wiem 
z doświadczenia, jak trudno wniknąć w szczegóły 
toalety, gdy sie jest dzieckiem innej cywilizacji; 
kto nosił kiedykolwiek fez muzułmański, ten wie, 
ile czasu i trudu trzeba poświęcić, by nauczyć się 
nosić porządnie to nakrycie głowy — a ten Ja­
pończyk ubrany był bez zarzutu. P rzy  ostatnim 
stopniu schodów czekała na niego piękna, młoda 
dziewczyna. Miała blond włosy, a na różowych 
policzkach widać było dehkatny puszek- w łaści­
w y  tylko bardzo młodym dziewczętom. Nie była 
zapewne księżniczka- przybiegła tu z jakiegoś a- 
telier, ale była rozkoszną, godną pożądania isto­

tą, która zdaw ała się zupełnie oddaną temu po­
gardliwie i zimno patrzącem u cudzoziemcowi, te­
mu żółtemu synowi wschodu ze skośnemi oczy­
ma ■ Zdawało się, że w  zupełności hołduje on s ta -  
rojapońskiej zasadzie, że nie należy zbytnio w zru­
szać się zachciankami ciała i nie odczuwać zbyt­
niej słabości wobec kobiet. Widok tej pary  zrobił 
na ranie jakieś przykre wrażenie, odczułem jakby 
zazdrość, która nagle ścisnęła mi serce.

— 1 ak, tak, — mruknął B arnaveaux i rzucił 
z pasją niedopałek papierosa. — Już nam zabie­
rają kobiety!

Z wściekłością w rzasnął za dziew czyna:
2 S 5  Djoro!

1 o japońskie słowo nie zawiera bynajm iiej 
komplementu dla kobiety, Barnaveaux nauczył 
się go w  jakiejś sajguńskiej spelunce.

Nie zrozumiała oczywiście tego okrzyku, ale 
Japończyk zm arszczył brwi, w  oczach jego b ły ­
snął gniew — lecz opanował się szybko i odszedł, 
prowadząc pod rękę dziewczynę1. Lekkie drżenie 
jej młodego, świeżego ciała, zdradzało miłość.

— Ależ B arnaveaux! — rzekłem  przyciszo­
nym głosem. — I czemże się tu tak  znowu obu­
rzać! Gdj- my przyjeżdżam y do .Japonji, szukamy 
także za małemi „mousme“.

— Tak, ale to co innego — rzekł naiwnie 
Barnaveaux po namyśle. — To całkiem coś inne­
go — w szak my należym y do białej rasy!

KONIEC.

jraktadem Lw. SpiW ydawniczej, sp. z ogr. por, Z drukami Polskiej we Lwowie Chcrafczyzna 17, pod zarządem Z. Kielbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński.


